
Rok XV nr 572 28 marca 2019 r.  •  Gazeta bezpłatna  •  ISSN 1732-761X  •  Redaktor wydania: Marta Czachórska  •  następne wydanie 4 kwietnia 2019 r.

Wójt skazany, gmina 
sparaliżowana
Władysław Bigus opuścił już Urząd Gminy w Rudnej. 
Skazany za przestępstwo wyborcze nie może dłużej 
pełnić funkcji wójta. W ciągu jednego dnia działalność 
gminy została częściowo zablokowana. » str. 3

Propozycja 
do odrzucenia
Gmina Polkowice zaproponowa-
ła Lubinowi, że weźmie na siebie 
część jego obowiązków, by uru-
chomić połączenia autobusowe 
między miastami. Problem jest 
jednak taki, że nie pozwalają na 
to przepisy. Skąd więc propozy-
cja władz Polkowic? 
�  » str. 4
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Ostateczna 
decyzja 
należy do rządu
Do wojewody dolnośląskiego, 
a następnie do ministra spraw 
wewnętrznych i administracji 
wkrótce trafi wniosek w sprawie 
zmiany granic Lubina – tak po-
stanowili lubińscy radni miejscy. 
Ostateczna decyzja w tej spra-
wie będzie należała do rady mi-
nistrów.
�  » str. 5
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Starosta: Chcę 
uratować, 
a nie 
likwidować
Rozmawiamy z lubińskim staro-
stą o zmianach w siatce szkół po-
nadpodstawowych w powiecie 
lubińskim i towarzyszących temu 
emocjach.
�  » str. 8 i 9

reklama

»» – Oglądamy takie 
sytuacje w filmach, ale 
gdy nas to spotyka, nie 
wiemy jak reagować 
prawidłowo – mówi 
Anna Baszczyn, która 
strach o życie swojej 
córeczki Zosi zapamię-
ta do końca życia. 
Dziewczynka zadławiła 
się cukierkiem i zaczęła 
się dusić. 
– Rzuciłam wszystko, 
co miałam w rękach. 
Podbiegłam od tyłu 
i próbowałam wydusić 
z niej tego cukierka 
uściskiem Heimlicha. 
Jednak po chwili jej 
ciało stało się wiotkie, 
nie byłam w stanie jej 
utrzymać. Widziałam, 
że nie mogę jej w ża-
den sposób uratować, 
więc zaczęłam krzy-
czeć: „ratunku”! – 
wspomina lubinianka. 
Chociaż wszystko dzia-
ło się w miejscu pub-
licznym, w hipermarke-
cie, nie zareagował 
nikt poza pracującą na 
stoisku obok Iwoną 
Charchal, która nie za-
stanawiając się długo 
podbiegła do zrozpa-
czonej matki. 
Teraz pani Anna dzię-
kuje pani Iwonie i na-
zywa ją bohaterką.

» Więcej na str. 3 Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a

uratowała
życie siedmiolatce
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Zagłębie ukarane za homofobiczne hasła
��Zagłębie Lubin zapłaci 5 

tys. zł za homofobiczne ha-
sła, jakie pojawiły się na 
trybunach stadionu podczas 
meczu z Arką Gdynia. Taką 
karę na klub nałożyła w śro-
dę Komisja Ligi.

Na lubińskim stadionie 
podczas niedzielnego meczu 
z Arką Gdynia 17 marca moż-
na było zobaczyć transparent: 
„Lubin i Gdynia przeciwko 
zboczeńcom” obok skreślo-
nego skrótu LGBT.

Oprócz Zagłębia Lubin za 
naruszenie przepisów PZPN 
odnośnie eksponowania tre-
ści na meczach piłkarskich 
podczas 25. i 26. kolejki Eks-
traklasy ukarane też zostały 
kluby Lechia Gdańsk i Śląsk 
Wrocław. Wszystkie poniosą 
takie same konsekwencje.

– Zgodnie z uchwałami 
PZPN karom dyscyplinar-
nym podlega eksponowanie 
treści o charakterze pogardli-
wym, rażąco nieetycznym 
lub dyskryminacyjnym. Ko-
misja, co pragnę podkreślić, 
nie wymierza kar za głosze-
nie neutralnych poglądów, 
także społecznych, jednak-

że jest zobligowana do zaję-
cia stanowiska w przypad-
ku naruszeń przepisów przy-
jętych przez Polski Związek 
Piłki Nożnej. Tego typu za-
chowania nie przystoją niko-
mu, a wpływają negatywnie 
na wizerunek rozgrywek or-
ganizowanych przez Ekstra-
klasę oraz całej polskiej piłki 
nożnej – poinformował Jaro-
sław Poturnicki, przewodni-
czący Komisji Ligi.

Jak pisze w komunika-
cie Komisja Ligi: „(…) na me-
czach piłki nożnej w ramach 

rozgrywek szczebla central-
nego organizowanych przez 
PZPN i Ekstraklasę S.A. na 
stadionie piłkarskim niedo-
puszczalne jest obrażanie lub 
dyskryminacja jakichkolwiek 
osób, a rozgrywki piłkarskie 
muszą być wolne od treści 
wulgarnych, agitacji politycz-
nej, propagowania ideologii 
faszystowskich, komunistycz-
nych, innych ideologii zbrod-
niczych lub totalitarnych oraz 
nawoływania do nienawiści. 
Ponadto na stadionie piłkar-
skim zabronione jest w szcze-

gólności eksponowanie tre-
ści o charakterze pogardli-
wym, rażąco nieetycznym, 
pochwalających terroryzm, 
przestępczość, przemoc, od-
wołujących się do zbrodni-
czych ideologii, treści poli-
tycznych, treści o charakterze 
dyskryminacyjnym, w szcze-
gólności odnoszących się do 
rasy, koloru skóry, języka, reli-
gii bądź pochodzenia itp. Nie-
stosowanie się do tych przepi-
sów grozi sankcjami dyscypli-
narnymi.”

Marta Czachórska

Każda inicjatywa  
obniżenia podatku jest ważna
��– Cieszymy się z każdej 

inicjatywy, która pozwoli 
nam na zapłacenie mniej-
szego podatku – mówił pre-
zes KGHM-u Marcin Chlu-
dziński podczas spotkania 
z dziennikarzami. Przypo-
mnijmy, do Sejmu wpłynął 
projekt ustawy o obniżeniu 
o 15 procent podatku od 
kopalin, który płaci KGHM. 
Był to jeden z punktów 
umowy koalicyjnej pomię-
dzy Bezpartyjnymi Samo-
rządowcami a Prawem 
i Sprawiedliwością.

To bardzo dobre wieści dla 
KGHM-u, dla którego może 
to oznaczać wielomilionowe 
oszczędności.

– Cieszymy się z każdej ini-
cjatywy, która pozwoli nam 
na zapłacenie mniejszego po-
datku, bo te pieniądze zosta-
ją w firmie. Jesteśmy w stanie 
je przeznaczyć na przykład na 
inwestycje, których poziom 
w najbliższych latach jest bar-
dzo wysoki – mówi prezes 
KGHM Marcin Chludziński.

Szef miedziowej spółki za-
kłada, że zaoszczędzone pie-
niądze dzięki planowanemu 
obniżeniu o 15 proc. podat-
ku od kopalin przeznaczone 

zostaną m.in. na inwestycje 
w kraju.

– W tym roku kończy-
my budowę pieca WTR, ca-
ły czas trwa drążenie szybu 
GG-1, ustanowiona jest lo-
kalizacja dla GG-2, mamy 
Rynarcice, trwa rozbudowa 
Żelaznego Mostu. Jest wiele 
inwestycji, które trwają, ale 
mamy już zaplanowane ko-
lejne – mówi. 

Przypomnijmy, obniże-
nie podatku obciążającego 
KGHM to efekt porozumie-

nia między Bezpartyjnymi 
Samorządowcami a Prawem 
i Sprawiedliwością. Prezes 
miedziowej spółki nie ukry-
wa, że chciałby, aby o podatek 
miedziowy został zmniejszo-
ny więcej niż tylko o 15 proc.

– Będziemy robić to, co 
możemy zrobić, żeby uświa-
domić wagę tego tematu de-
cydentom. Będziemy rozma-
wiać, rozmawiamy i rozma-
wialiśmy – tak mogę to sko-
mentować. A rozmawiamy 
zawsze z tymi, którzy mają 

wpływ na decyzję – dodaje 
prezes KGHM.

Podatek od wydobycia nie-
których kopalin – potocznie 
nazywany miedziowym – po-
bierany jest od 2012 roku. Co 
roku KGHM wpłaca do bu-
dżetu państwa z tytułu po-
datku ok. 1,5 mld zł. Jeśli usta-
wa o obniżeniu tej daniny zo-
stanie przyjęta przez Sejm, sza-
cunkowo KGHM zaoszczędzi 
nawet 240 milionów złotych 
rocznie.

Anna Tatarynowicz

Przez rok zapłacą  
za żłobek lub nianię
Zapłacą za zatrudnienie niani 
lub pobyt dziecka w żłobku – 
w Lubinie rusza unijny projekt 
„Aktywny rodzic z LGOM”. Właś-
nie trwa rekrutacja chętnych.
Program przeznaczony jest dla 
mieszkańców LGOM, czyli rów-
nież Lubina, którzy nie pracują 
zawodowo, ponieważ opiekują 
się dzieckiem w wieku od 20. ty-
godnia do 3 lat, a chcieliby wró-
cić do pracy. Mogą w nim wziąć 
udział również rodzice przeby-
wający obecnie na urlopie ma-
cierzyńskim, rodzicielskim lub 
wychowawczym – zarówno ma-
my, jak i ojcowie.
Rekrutacja już ruszyła i potrwa 
do 19 czerwca. Zainteresowani 
powinni pobrać i wypełnić for-
mularz zgłoszeniowy, skomple-
tować wszystkie niezbędne do-
kumenty, a następnie odesłać 
wszystko na adres: Biuro Projek-
tu „Aktywny rodzic z LGOM”, uli-
ca Kamienna 16A, Lubin.

W projekcie weźmie udział 50 
osób opiekujących się dziećmi: 
46 kobiet i 4 mężczyzn. Zwrot 
kosztów za żłobek czy wynajęcie 
niani może przysługiwać przez 
maksymalnie 12 miesięcy, ale 
nie dłużej niż do 30 września 
2020 r.
Wartość całego przedsięwzięcia 
to ponad 1,4 mln zł. Jest ono re-
alizowane w ramach Regional-
nego Programu Operacyjnego 
Województwa Dolnośląskiego 
na lata 2014-2020 przez Cen-
trum Doradztwa i Szkoleń „Eu-
roprojekt” Joanna Juszczyńska, 
Dorota Juszko sp. jawna.
Szczegółowe informacje, a tak-
że niezbędne formularze można 
znaleźć na stronie internetowej: 
aktywnyrodziczlgom.eu lub pod 
numerem telefonu 605 20 20 
26, 605 20 20 76, a także mai-
lowo kontakt@aktywnyrodzicz-
lgom.eu.

MRT

Ruszyły zapisy  
na Bieg Papieski
��Właśnie ruszyły zapisy 

na Bieg Papieski. W tym 
roku impreza, która za-
wsze cieszy się dużym za-
interesowaniem miesz-
kańców i przyciąga tłumy, 
odbędzie się 11 maja.

Bieg Papieski odbędzie 
się w Lubinie już po raz szó-
sty. Jak zwykle mogą wziąć 
w nim udział i młodsi, 
i starsi. I choć do wydarze-
nia zostało jeszcze trochę 
czasu, to już teraz warto się 
zgłosić, ponieważ w tym 
roku limit miejsc na biegu 
głównym to 2,5 tys. osób.

Biegacze wystartują 11 
maja o godzinie 18.18 spod 
hali widowiskowo-sporto-
wej. Trasa, tak jak w ubie-
głym roku, będzie wyno-
sić 5 km. Zawodnicy po-
biegną ulicami: Odrodze-
nia, Mieszka I, Kilińskie-
go, Kościuszki, Skłodow-
skiej-Curie, Tysiąclecia, 
Rynek, Mieszka I, Wroc-
ławska, Paderewskiego, Si-
korskiego, Odrodzenia, by 

dotrzeć na metę, która bę-
dzie się znajdować w sa-
mym środku hali widowi-
skowo-sportowej.

Chętni mogą się zapisać 
na bieg główny przez in-
ternet i stronę super-sport.
com.pl. Opłata startowa 
wynosi 30 zł, w pakiecie 
otrzymamy koszulkę, me-
dal i numer startowy.

Nowością są w tym ro-
ku zapisy elektroniczne na 
biegi młodzieżowe. Po raz 
pierwszy w historii na biegi 
przedszkolaków oraz biegi 
szkolne stworzono osobne 
panele do zapisów elektro-
nicznych. Znaleźć je moż-
na również na stronie su-
per-sport.com.pl.

Dzieciaki z lubińskich 
przedszkoli i szkół (klasy I-
-III i IV-VII) wystartują o go-
dzinie 15 na 200 metrów 
i o 16.15 na 400 metrów.

Szczegóły na temat wy-
darzenia można znaleźć na 
stronach internetowych 
RCS i na Facebooku.

MRT

Chętni mogą się zapisać na 
bieg główny przez internet 
i stronę super-sport.com.pl
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Na trybunach pojawił się transparent: „Lubin i Gdynia 
przeciwko zboczeńcom” obok skreślonego skrótu LGBT
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Prezes Chludziński zakłada, że zaoszczędzone pieniądze dzięki 
planowanemu obniżeniu o 15 proc. podatku od kopalin prze-
znaczone zostaną m.in. na inwestycje w kraju
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Wójt skazany, gmina sparaliżowana
��Władysław Bigus opuścił 

już Urząd Gminy w Rudnej. 
Skazany za przestępstwo 
wyborcze nie może dłużej 
pełnić funkcji wójta. Wyrok 
sądu nie tylko zakończył sa-
morządową karierę. W ciągu 
jednego dnia działalność 
gminy została częściowo za-
blokowana.

– Nie sądziłam, że dożyję 
momentu, w którym nie bę-
dę miała szefa i urząd właści-
wie nie będzie funkcjonował 
– komentuje Joanna Herbut, 
skarbniczka gminy Rudna.

Prawomocny wyrok za 
przestępstwo wyborcze ozna-
cza, że wójt nie może już dłu-
żej sprawować urzędu. Po raz 
pierwszy Władysław Bigus 
został wójtem Rudnej w 1991 
r. W ostatnich wyborach sa-
morządowych poparło go po-
nad 80 proc. mieszkańców. 
Dziś część z nich, która praco-
wała w gminnej administra-

cji, znalazła się w wyjątkowo 
trudnej sytuacji.

– Wszystkie płatności są 
zablokowane. Nie będzie wy-
płat w urzędzie, nie idą prze-
lewy do jednostek gminy, nie 
będzie wypłaty dla nauczycie-
li. Zakład Gospodarki Komu-
nalnej to jedyna instytucja, 
która rządzi się swoimi prawa-
mi i ma swoje finanse, więc je-
go pracownicy otrzymają wy-
nagrodzenia. Pozostałym jed-
nostkom ja muszę przekazać 
pieniądze z budżetu gminy, 
żeby oni mieli na wypłaty – 
wyjaśnia Herbut. – Część pra-
cowników miała udzielone 
przez wójta pełnomocnictwa 
do prowadzenia określonych 
spraw i te spraw są załatwiane. 
Nie możemy jednak dokony-
wać przelewów, bo potrzeb-
ne są do tego dwa podpisy – 
wójta lub osoby przez nie-
go upoważnionej albo 
skarbnika i osoby upo-
ważnionej.

Marcowych pensji nie 
otrzyma około 350 pracow-
ników Urzędu Gminy i pod-
ległych samorządowi jedno-
stek. W kwietniu finansami 
Rudnej powinien już zarzą-
dzać komisarz, ale na jego po-
jawienie się w Rudnej trzeba 
będzie trochę poczekać.

Wyrok wydany 
14 marca mu-
si trafić do leg-
nickiej delega-
tury Krajowe-
go Biura Wy-
borczego, wo-
jewody dolno-
śląskiego i prze-
wodniczącego ra-
dy gminy. KBW 
będzie miało 
dwa ty-

godnie na opublikowanie sto-
sownego obwieszczenia, wo-
jewoda natomiast musi ofi-
cjalnie poinformować o sytu-
acji premiera, który powoła 
w gminie komisarza. Będzie 
on zarządzał gminą do cza-
su rozstrzygnięcia nowych 
wyborów w Rudnej. Ca-

ła procedura ruszy jednak do-
piero, gdy sąd dostarczy tym 
trzem organom pisemny wy-
rok z uzasadnieniem. Póki co 
jednak o tym, że Rudna po-
trzebuje nowego szefa, wszy-
scy urzędnicy wiedzą tylko 
nieoficjalnie.

Joanna Dziubek

Uratowała życie siedmiolatce!
»» Dla Anny Baszczyn i jej córki Zosi to były przerażające chwile. Siedmiolatka w jednym z lubińskich marketów zadławiła się cukierkiem i zaczęła się dusić. Za-

reagowała tylko pani Iwona, pracująca w pobliżu. Mama Zosi nazywa ją swoją bohaterką i wciąż dziękuje za uratowanie życia córce. – Ta pani zrobiła fanta-
styczną rzecz – dodaje Tomasz Wyciszkiewicz, ratownik medyczny, podkreślając, że najważniejsze jest, by próbować pomóc.

– Oglądamy takie sytua-
cje w filmach, ale gdy nas to 
spotyka, nie wiemy jak rea-
gować prawidłowo – mówi 
Anna Baszczyn, która strach 
o życie swojej córeczki Zo-
si zapamięta do końca życia. 
Postanowiła podzielić się 
z nami swoją historią w czę-
ści, by podziękować Iwonie 
Charchal, która pomogła 
jej dziecku, ale też po to, by 
uczulić innych rodziców i za-
chęcić do szkoleń z pierwszej 
pomocy.

Wszystko zaczęło się od 
cukierka. Pani Anna stała 
z córką za kasami hipermar-
ketu i oglądała biżuterię na 
jednym ze stoisk. Nagle jej 
córka zaczęła się dusić.

– Rzuciłam wszystko, co 
miałam w rękach. Podbie-
głam od tyłu i próbowałam 
wydusić z niej tego cukierka 
uściskiem Heimlicha. Jed-
nak po chwili jej ciało stało 
się wiotkie, nie byłam w sta-
nie jej utrzymać. Widziałam, 
że nie mogę jej w żaden spo-
sób uratować, więc zaczęłam 
krzyczeć: „ratunku”! – wspo-
mina lubinianka.

Nie zareagował nikt po-
za pracującą na stoisku obok 
Iwoną Charchal, która nie za-
stanawiając się długo podbie-
gła do zrozpaczonej matki.

– Wszystko wydarzyło 
się bardzo szybko – przyzna-
je pani Iwona. – Skąd ta mo-
ja reakcja, ciężko powiedzieć 
– przyznaje kobieta, która za-

stosowała chwyt Heimlicha. – 
Chyba sześć czy siedem razy 
użyłam siły, zanim ten cukie-
rek wyskoczył i dziewczynka 
zaczęła normalnie oddychać. 
Obie z mamą zaczęłyśmy pła-

kać. Dopiero po wszystkim 
przyszła refleksja, co by było, 
gdyby się nie udało. Ale naj-
ważniejsze, że wszystko do-
brze się skończyło – mówi, 
uśmiechając się.

Pani Anna, gdy nieco 
ochłonęła, z kwiatami przy-
szła podziękować pani Iwo-
nie. Nazywa ją bohaterką 
i aniołem. Pani Iwona na co 
dzień w markecie, w którym 

doszło do tej dramatycznej sy-
tuacji, sprzedaje na niewiel-
kim stoisku zrobione przez 
siebie anioły.

– Myślę, że każdy by tak 
postąpił – odpowiada skrom-
nie pani Iwona.

– Warto reagować – pod-
kreśla pani Anna, dodając, 
że oprócz pani Iwony nie po-
mógł nikt. Pojawiło się kilku 
gapiów, jakiś młody człowiek 
na wózku inwalidzkim próbo-
wał instruować, jak należy po-
stąpić, ale nie zareagował nikt 
więcej. A jak podkreślają ra-
townicy medyczni, w podob-
nych sytuacjach nie zaszko-
dzimy, możemy tylko pomóc.

– Po pierwsze nie powin-
niśmy panikować, po drugie 
włączyć rozsądne myślenie 
i przypomnieć to, czego kie-
dyś nas uczono na kursach 
– mówi ratownik medycz-
ny Tomasz Wyciszkiewicz. – 
Z małym dzieckiem postępu-
jemy nieco inaczej niż ze star-
szym czy dorosłą osobą. Ma-
łe dziecko musimy odwró-
cić głową do tyłu, położyć na 
swojej ręce, odchylić głowę 
do tyłu, czyli udrożnić drogi 
oddechowe. Następnie zwija-
jąc rękę w łódeczkę uderzamy 
dosyć mocno wygarniającym 
ruchem między łopatki. Jeśli 
to nie pomoże, powtarzamy 
czynności – opisuje, jak nale-
ży zareagować w przypadku 
zadławienia się niemowlaka.

W przypadku starszego 
dziecka oraz osoby dorosłej 

również najważniejsze jest, 
by zachować zimną krew.

– Należy zachęcić taką 
osobę do kaszlu. Następnie 
pochylić do przodu bardzo 
głęboko, aby głowa znala-
zła się poniżej pasa. W przy-
padku starszego dziecka mo-
żemy przełożyć je przez kola-
no. Następnie, tak jak u ma-
łego dziecka, zwijamy rękę 
w łódeczkę i ruchem wygar-
niającym staramy się udroż-
nić drogi oddechowe – wyjaś-
nia ratownik.

Jeśli to nie pomoże, należy 
zastosować ten chwyt, które-
go użyły pani Iwona i mama 
Zosi.

– Kiedyś nazywało się to 
chwytem Heimlicha, w tej 
chwili uciśnięciem nadbrzu-
sza. Staje się za taką osobą, 
układa pięść na przeponie, 
czyli w górnej części brzucha 
pod żebrami, i mocnym ener-
gicznym ruchem do siebie i do 
góry uciska po prostu to miej-
sce. Wtedy jest szansa, że cia-
ło obce zostanie ewakuowane 
z dróg oddechowych – mówi 
Wyciszkiewicz.

Czasem boimy się reago-
wać z niewiedzy, czasem dla-
tego, że nie chcemy zaszko-
dzić. Jednak nawet nieporad-
ne udzielanie pomocy, jest 
lepsze niż jej całkowity brak. 
Historia pani Anny i jej córki, 
gdyby nie przytomność pani 
Iwony, mogła się skończyć zu-
pełnie inaczej.

Marta Czachórska
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Od lewej: Iwona 
Charchal, sied-
mioletnia Zosia 
i jej mama Anna 
Baszczyn

Prawomocny wyrok za 
przestępstwo wybor-
cze oznacza, że wójt 
nie może już dłużej 
sprawować urzędu

Fot. m
ateriały prasow

e UG w
 Rudnej



4 28 marca 2019 z miasta

Propozycja do odrzucenia.  
Co z bezpłatnymi autobusami z Polkowic do Lubina?
��Gmina Polkowice zapropo-

nowała Lubinowi, że weźmie 
na siebie część jego obo-
wiązków, by uruchomić po-
łączenia autobusowe mię-
dzy miastami. Problem jest 
jednak taki, że nie pozwala-
ją na to przepisy. Ustawa 
wyraźnie określa, że takie 
porozumienie mogą zawrzeć 
jedynie gminy, które ze sobą 
sąsiadują, zaś między na-
szym miastem a Polkowica-
mi znajduje się jeszcze gmi-
na wiejska Lubin. Skąd więc 
propozycja władz Polkowic?

Mimo zawartego w grud-
niu przez samorządowców po-
rozumienia i podpisania listu 
intencyjnego w sprawie uru-
chomienia bezpłatnych połą-
czeń między powiatami lubiń-
skim i polkowickim, na trasie 
Lubin – Polkowice wciąż nie 
kursują autobusy. Na razie 
skomunikowane zostały jedy-
nie Chocianów i Lubin, dzięki 
temu, że radni powiatu polko-
wickiego zgodzili się przekazać 
organizację publicznego trans-
portu zbiorowego w tym za-
kresie powiatowi lubińskiemu.

Gmina Polkowice zabra-
ła się do tematu z innej strony 

i zaproponowała Lubinowi, że 
przejmie część jego obowiąz-
ków, by uruchomić bezpłatne 
połączenia autobusowe. Do 
lubińskiego Urzędu Miejskie-
go w tym miesiącu wpłynę-
ło pismo w tej sprawie. Propo-
zycja władz Polkowic okazuje 
się jednak niezgodna z przepi-
sami i tym samym niemożli-
wa do realizacji.

– Podstawą organiza-
cji publicznego transportu 
zbiorowego pomiędzy gmi-

ną miejską Lubin oraz gmi-
ną Polkowice, jako podmio-
tów nie sąsiadujących ze so-
bą, nie może być porozumie-
nie zawarte pomiędzy tymi 
jednostkami samorządu te-
rytorialnego. Porozumienie 
może być bowiem zawarte je-
dynie w sytuacji organizacji 
gminnego transportu zbio-
rowego, tj. transportu wyko-
nywanego w granicach ad-
ministracyjnych jednej gmi-
ny lub gmin ze sobą sąsiadu-

jących, które zawarły stosow-
ne porozumienie lub które 
utworzyły związek między-
gminny – mówi Ryszard Dą-
browski, naczelnik wydzia-
łu infrastruktury w Urzędzie 
Miejskim w Lubinie, odno-
sząc się do Ustawy o publicz-
nym transporcie zbiorowym, 
a dokładnie do artykułu 4. – 
Mając na uwadze, iż gmina 
miejska Lubin oraz gmina 
Polkowice nie sąsiadują ze so-
bą, mamy do czynienia z za-

miarem organizacji powia-
towych przewozów pasażer-
skich, pod pojęciem których 
rozumie się transport zbio-
rowy wykonywany w grani-
cach administracyjnych co 
najmniej dwóch gmin i nie-
wykraczający poza granice 
jednego powiatu albo w gra-
nicach administracyjnych po-
wiatów sąsiadujących, któ-
re zawarły stosowne porozu-
mienie lub które utworzyły 
związek powiatów – dodaje.

W tym przypadku więc 
nie obejdzie się bez zaangażo-
wania w sprawę powiatów: 
lubińskiego i polkowickie-
go, czyli rozwiązania, które 
zastosowano w przypadku 
Chocianowa. Powinno być 
tym łatwiej, że wszystkie stro-
ny podpisały list intencyjny – 
zarówno przedstawiciele obu 
wspomnianych powiatów, 
prezydent Lubina, burmistrz 
Polkowic oraz włodarz Cho-
cianowa. Dlaczego więc Pol-
kowice wystąpiły teraz z taką 
propozycją?

– Troszeczkę inaczej in-
terpretowaliśmy te przepisy 
i stwierdziliśmy, że możemy 
wystąpić o takie porozumie-
nie do miasta Lubina – wy-

jaśnia Jan Wojtowicz, pełno-
mocnik burmistrza Polkowic 
ds. transportu, nie precyzując 
na czym polega interpretacja 
Polkowic. – Natomiast jeśli po-
jawią się wątpliwości, to jed-
nocześnie przejdziemy teraz 
na szczebel wyższy i zwrócę 
się z prośbą do starosty o poro-
zumienie na szczeblu powia-
towym, a kolejnym krokiem 
będzie porozumienie mimo 
wszystko pomiędzy gminą 
miejską Lubin i gminą Pol-
kowice – dodaje, jednocześ-
nie zaznaczając: – W żadnym 
wypadku nie mówimy, że ta 
komunikacja nie powstanie.

Kiedy będzie można prze-
jechać bezpłatnym autobu-
sem z Polkowic do Lubina 
i z powrotem? Na razie nie 
wiadomo.

Przedstawiciele Lubina 
zapewniają jednak, że nasze 
miasto od chwili podpisania 
listu intencyjnego jest gotowe 
do obsługi bezpłatnego trans-
portu z Polkowic. – Wszelkie 
zgody na użytkowanie naszej 
infrastruktury drogowej wraz 
z przystankami możemy za-
gwarantować już dzisiaj – do-
daje Dąbrowski.

Marta Czachórska

Kiedy będzie można przejechać  
bezpłatnym autobusem z Polkowic  
do Lubina i z powrotem? Na razie nie wiadomo
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Oświata powiedziała „tak” dla strajku
»» W szkołach właśnie zakończyło się referendum – pracownicy lubińskiej oświaty w większości popierają ogólnopolską akcję strajkową. To, czy od 8 kwietnia 

wstrzymają się od pracy, okaże się dopiero po zapowiedzianych na 1 kwietnia rozmowach z przedstawicielami rządu. – Nikomu z nas nie zależy, żeby utrudniać 
życie dzieciom – mówi Beata Golszajdt, szefowa lubińskiego oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego.

25 marca zakończyło się 
referendum. Za lub przeciw 
strajkowi mogli się opowie-
dzieć pedagodzy, nauczy-
ciele, a  także pracowni-

cy niepedagogiczni, czyli 
konserwatorzy, porządko-
we czy pracownicy sekre-
tariatu. Większość popar-
ła pomysł.

– Głosowanie odbyło się 
w 38 na 40 placówek z mia-
sta i gminy wiejskiej Lubin. 
– Referendum było prze-
prowadzane w placówkach, 

w których mamy członków 
Związku Nauczycielstwa 
Polskiego – uściśla prezes lu-
bińskiego oddziału ZNP. – 
To zainteresowanie nas cie-
szy. Ludzie chcieli są wy-
powiadać – nie są zadowo-
leni z sytuacji, jaka panuje 
w oświacie – dodaje.

Jak mówi Beata Gold-
szajdt – większość uprawio-
nych w Lubinie poszła do 
urn. – Frekwencja wynosiła 
co najmniej 50 procent człon-
ków załogi, ale często było to 
70, 90, a nawet i 100 procent. 
Warto zaznaczyć, że w refe-
rendum nie brali udziału księ-
ża, katecheci oraz osoby prze-
bywające na urlopach, np. 
macierzyńskim. Ten wskaź-
nik mógłby być więc wyższy 
– mówi.

To czy strajk rzeczywi-
ście się odbędzie, warunku-
ją najbliższe negocjacje z rzą-
dem, zapowiedziane na po-
niedziałek, 1 kwietnia. – Do-
tychczasowe kończyły się 
fiaskiem – opowiada prezes 
ZNP. – Nikomu z nas nie zale-
ży, żeby utrudniać życie dzie-
ciom. Ale jeśli kolejne rozmo-

wy nie przyniosą skutków, 
od 8 kwietnia nauczyciele 
wstrzymają się od pracy – za-
powiada Goldszajdt.

Mapę placówek chętnych 
do strajku publikuje organi-
zacja Nie Dla Chaosu w Szko-
le. Lista jest wciąż aktualizo-
wana. W chwili powstawa-
nia artykułu znajduje się na 
niej 16 placówek z naszego re-
gionu. Szkoły podstawowe nr 
1, 3, 5, 7, 8, 10, 12, 14, zespo-
ły szkół nr 1 i 2, Zespół Szkół 
Ponadgimnazjalnych, III Li-
ceum Ogólnokształcące, Ze-
spół Szkół i Placówek Oświa-
towych, Młodzieżowy Dom 
Kultury, Przedszkole nr 1 
i przedszkole gminne przy ul. 
Orlej 32.

Nauczyciele zrzeszeni 
w związkach domagają się 
przede wszystkim podwyżek 
w wysokości 1000 zł brut-
to. Termin strajku, czyli od 8 
kwietnia, nie jest przypadko-
wy, bowiem kilka dni później 
rozpoczynają się egzaminy 
w gimnazjach i szkołach pod-
stawowych. Nauczyciele, któ-
rzy wezmą w nim udział, tego 
dnia i podczas kolejnych dni 

wprawdzie przyjdą do szkół, 
ale nie będą pracować.

Jak wylicza szef ZNP Sła-
womir Broniarz nauczyciel 
stażysta zarabia trochę po-
nad 1800 zł, zaś dyplomowa-
ny 2492 zł na rękę. Podwyż-
ka wyniosła więc od 83 do 
115 zł.

A  ile zarabiają nauczy-
ciele w lubińskich szkołach 
miejskich? Średnie wyna-
grodzenie nauczycieli staży-
stów w 2018 roku wyniosło 
2943,97 zł brutto, kontrak-
towych – 3463,44 zł brut-
to, mianowanych – 4385,88 
zł brutto, a dyplomowanych 
– 5835,74 zł brutto. To są 
oczywiście kwoty uśrednio-
ne, w skład których wchodzą 
wszystkie dodatki otrzymy-
wane przez cały rok.

Samorządy otrzymują od 
rządu subwencję oświatową, 
jednak nie wystarcza ona na 
utrzymanie szkół i pensje na-
uczycieli. Lubin musi dopła-
cać ze swojego budżetu ty-
le samo, ile otrzymuje z sub-
wencji.

Katarzyna Skoczylas 
współpraca Marta Czachórska

– Nikomu z nas nie zależy, żeby utrudniać życie dzieciom. Ale jeśli kolejne 
rozmowy nie przyniosą skutków, od 8 kwietnia nauczyciele wstrzymają 

się od pracy – zapowiada Beata Goldszajdt, szefowa lubińskiego ZNP
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Młodzi biznesmeni 
chętni do nauki
��W lubińskim ratuszu od-

było się drugie spotkanie 
dedykowane małym 
i średnim przedsiębior-
com. Tym razem młodych 
biznesmenów odwiedzili 
przedstawiciele Legni-
ckiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej.

Jak pozyskać środki fi-
nansowe na założenie 
przedsiębiorstwa i czym są 
fundusze unijne? Jak pra-
widłowo wypełnić dru-
ki czy ułatwić sobie pro-
wadzenie biznesu? Odpo-
wiedź na te i wiele innych 
pytań usłyszeli 20 marca 
uczestnicy szkolenia dla 
małych i średnich przed-
siębiorców, którzy przyszli 
do ratusza.

To już drugie takie spot-
kanie. Poprzednie mia-
ło miejsce miesiąc temu. 
Wówczas zaproszono Dol-
nośląską Agencję Współ-
pracy Gospodarczej, która 
prowadziła wykład. 

– Po rozmowach z na-
szymi lokalnymi przedsię-
biorcami widzimy, że jest 
zapotrzebowanie na tego 
typu warsztaty – mówi Ja-
cek Ilnicki, pełnomocnik 
prezydenta Lubina. – Po 
pierwszym spotkaniu usły-
szeliśmy od uczestników 
pochwałę za to, że wyszli-
śmy z inicjatywą oraz proś-
bę o kolejne warsztaty – do-
daje.

Bezpłatne szkolenia bę-
dą odbywać się cyklicznie, 
więc ci, którzy nie zdąży-
li na pierwsze spotkania, 
nie muszą się martwić. – 
Chętnych przyjmujemy 
na bieżąco. Każde spotka-
nie można traktować jako 
pierwsze, bowiem zawsze 
poruszamy nowe tematy – 
tłumaczy Jacek Ilnicki.

Tym razem wykład po-
prowadzili przedstawiciele 
LSSE. Chcą oni, aby dolno-
śląscy biznesmeni widzie-
li, jakie mają perspektywy 
rozwoju.

– Przez cały marzec spo-
tykamy się z dolnośląskimi 
przedsiębiorcami, zwłasz-
cza z okręgu Zagłębia Mie-
dziowego. Rozmawiamy 
o szansach i perspekty-
wach, jakie stoją przed dol-
nośląskimi przedsiębiorca-
mi w ramach działalności 
naszej strefy oraz w kon-
tekście ustawy o wspie-
raniu nowych inwesty-
cji, która weszła w życie 
w czerwcu zeszłego roku 
– mówi Piotr Wojtyczka, 
wiceprezes Legnickiej Spe-
cjalnej Strefy Ekonomicz-
nej.

Organizatorzy są mile 
zaskoczeni frekwencją. Do 
ratusza zgłaszają się zarów-
no aktywni biznesmeni, 
jak i ci, którzy dopiero pla-
nują wystartować z własną 
działalnością. 

Pani Katarzyna Stasiak 
od dwóch lat prowadzi 
małą działalność w Lubi-
nie. – Rozwijam się i chcia-
łam zobaczyć co miasto 
proponuje małym przed-
siębiorcom. Konkretnie 
interesują mnie dofinan-
sowania do działalności. 
Uważam, że to bardzo do-
bry pomysł, że miasto wy-
szło z inicjatywą. Przyda 
się to wszystkim, którzy 
dopiero wchodzą na ry-
nek biznesu – mówi przed-
siębiorczyni.

Właściciele firm, którzy 
chcieliby uzyskać więcej in-
formacji na temat spotkań, 
mogą kontaktować się z Ja-
ckiem Ilnickim (tel. 697 
699 900). 

Katarzyna Skoczylas

Bezpłatne szkolenia będą 
odbywać się w lubińskim ra-

tuszu cyklicznie
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Lubinianie „za”, mieszkańcy wsi „przeciwko”. 
Ostateczna decyzja należy do rządu
��Do wojewody dolnoślą-

skiego, a następnie do mini-
stra spraw wewnętrznych 
i administracji wkrótce trafi 
wniosek w sprawie zmiany 
granic Lubina – taką decyzję 
na wtorkowej sesji podjęli 
lubińscy radni miejscy. 

– Mieszkańcy gminy abso-
lutnie nie mają się czego oba-
wiać. My chcemy zadbać o to, 
by czuli się dalej dobrze u sie-
bie, natomiast rozwój Lubina 
i naszego regionu jest uzależ-
niony m.in. od tego przyłącze-
nia – mówi wiceprzewodni-
czący lubińskiej rady Tomasz 
Górzyński. Sesja nie należała 

jednak do spokojnych. Poja-
wiła się na niej grupa miesz-
kańców gminy wiejskiej Lu-
bin z wójtem Tadeuszem Kie-
lanem na czele. Było sporo 
krzyków i emocji.

Najpierw, w grudniu była 
uchwała intencyjna, następ-
nie w mieście odbyły się kon-
sultacje w sprawie włącze-
nia do Lubina siedmiu miej-
scowości gminy Lubin, czyli: 
Chróstnika, Krzeczyna Wiel-
kiego, Miroszowic, Obory, 
Osieka, Szklar Górnych i Kło-
potowa. Gdy znany już były 
ich wyniki, radni ponownie 
zajęli się sprawą.

– Mieszkańcy miasta jasno 
się wypowiedzieli – 70 pro-
cent osób biorących udział 
w ankiecie zdeklarowało chęć 
przyłączenia siedmiu ościen-
nych sołectw do Lubina i my, 
jako radni reprezentujący 
tych mieszkańców będziemy 
głosowali za przyłączeniem – 
mówił jeszcze przed rozpoczę-
ciem sesji radny Górzyński.

Konsultacje odbyły się tak-
że w gminie wiejskiej Lubin. 
Tam wyniki były były zupeł-
nie inne – 98,23 proc. z gło-
sujących była przeciwna od-
łączeniu wspomnianych so-
łectw. I właśnie wynikami 
konsultacji w gminie, czy-
li głosem tamtejszych miesz-
kańców, a nie lubinian chciał, 
by kierowano się podczas gło-
sowania radny miejski z Pra-

wa i Sprawiedliwości Franci-
szek Wojtyczka.

– Powinniśmy uszanować 
wolę mieszkańców i zakoń-
czyć dalszą eskalację – mó-

wił radny Wojtyczka, składa-
jąc wniosek o usunięcie pro-
jektów uchwał dotyczących 
zmiany granic miasta.

Jednak większością gło-
sów, przy sprzeciwie radnych 
PiS oraz radnego Nowoczes-
nej, zdecydowano, że lubiń-
ska rada miejska skieruje wnio-
sek w sprawie poszerzenia gra-
nic Lubina do ministra sprawa 
wewnętrznych i administracji. 
Radni postanowili również 
niejako zawrzeć kontrakt spo-
łeczny z mieszkańcami, w któ-
rym złożyli im kilka deklaracji.

– Przede wszystkim chce-
my wskazać mieszkańcom 
ościennych sołectw, że ich 
uwagi zostały przez nas za-
uważone i chcemy im w jakiś 
sposób zagwarantować, że to, 
co było podnoszone przez nich 
w mediach społecznościo-
wych i w dyskusjach, będzie-
my starali się wykonać – wy-
jaśnia radny Tomasz Górzyń-
ski. – Chodzi między innymi 
o utrzymanie kół gospodyń 
wiejskich, ochotniczych stra-
ży pożarnych, inwestycji, in-
frastruktury, utrzymanie i bu-
dowanie tożsamości wiejskich 
ośrodków kultury, placówek 
oświatowych, zagwaranto-
wanie dostępu do przedszkoli 
w mieście, a także dopłaty do 
żłobków – wylicza. – Przyświe-
ca nam idea, by mieszkańcy 
czuli się bezpieczni podczas te-
go przyłączenia. Mimo że mo-

gą stać się częścią miasta, chcie-
libyśmy, żeby czuli się w swo-
ich małych ojczyznach, tak 
jak do tej pory, żeby nie nastą-
piła radykalna zmiana ich sty-
lu życia. Stąd ten kontrakt, któ-
ry ma im zagwarantować po-
czucie przynależności do zie-
mi, gdzie mieszkają – dodaje.

Mimo że obie uchwały zo-
stały przyjęte większością gło-
sów, to wtorkowa sesja nie na-
leżała do spokojnych. Pojawi-
ła się na niej grupa mieszkań-
ców gminy Lubin. Radni ob-
radowali przy wtórze krzy-
ków i terkotek.

– Zastanawiam się, kiedy 
w tym mieście, w tym regio-
nie zapanuje normalność, nor-
malność, tego chcemy! – krzy-
czał z mównicy wójt Tadeusz 
Kielan, mimo że nie dopusz-
czono go oficjalnie do głosu. 
– Chcemy, żebyście głosowa-
li demokratycznie, z waszym 
sumieniem! Czy rozumiecie 
to, co do was mówię, że chodzi 
tylko o pieniądze i unicestwie-
nie tej gminy, bo przecież tere-
nów macie mnóstwo! – zwró-
cił się do radnych. – Kontrakt 
społeczny? A gdzie byliście 

do tej pory, co robicie, co robi 
wasz prezydent? Niech prze-
prosi wszystkich mieszkań-
ców tej gminy, niech pojedzie 
na każdą wioskę i powie prze-
praszam, nie raz, w 31 miejsco-
wościach, tego oczekujemy, te-
go wręcz żądamy, bo nie jeste-
śmy, mieszkańcy gminy nie są 
pasożytami! Nie burzcie po-
rządku świata, mieszkańcy 
gminy jeżdżą do miasta, bo 
tak jest na całym świecie. Nic 
nie wymyślicie, za wszystko 
płacimy, dzięki nam miasto się 
rozwija w dużej mierze – wo-
łał, nie kryjąc emocji.

– To jest naturalny proces 
ewolucyjny dla miasta. To jest 
tak naprawdę tendencja eu-
ropejska, żeby miasta się po-
większały w ten sposób, by 
mogły rozwijać się płynnie 
i harmonijnie, a wraz z nimi 
cały region. Sołectwa, o któ-
rych mówimy, są tak napraw-
dę osiedlami Lubina. Tam 
mieszkają lubinianie, którzy 
osiedlili się przy naturalnych 
szlakach komunikacyjnych 
– uspokaja radny Górzyński.

Teraz decyzja w sprawie 
zmiany granic Lubina należy 
do rady ministrów, która, jak 
pokazuje historia, nie zawsze 
bierze pod uwagę wyniki kon-
sultacji i opinie mieszkańców. 
Tak było w przypadku Opola, 
gdy mieszkańcy okolicznych 
gmin sprzeciwili się powięk-
szeniu miasta, a rząd jednak 
był za. Rząd na podjęcie decyzji 
ma czas do 31 lipca. Jeżeli zaak-
ceptuje wniosek o rozszerzenie 
granic Lubina, wejdzie on życie 
od 1 stycznia następnego roku.

Marta Czachórska

Wyniki konsultacji w Lubinie
Na nieco ponad 70 tysięcy mieszkańców uprawnionych do udziału w kon-
sultacjach, głos oddało blisko 13,5 tysiąca osób, czyli frekwencja wyniosła 
19%. Za przyłączeniem poszczególnych sołectw do Lubina opowiedziało się 
od 67 do 76% mieszkańców uprawnionych do głosowania. Przeciw było od 
18 do 25% mieszkańców, natomiast od 5 do 9% wstrzymało się od głosu.

Chróstnik: 	 za 73%, 	 przeciw 20%, 	 wstrzymało się 7%
Krzeczyn Wielki: 	 za 76%, 	 przeciw 19%, 	 wstrzymało się 5%
Miroszowice: 	 za 75%, 	 przeciw 18%, 	 wstrzymało się 7%
Obora: 	 za 76%, 	 przeciw 19% 	 wstrzymało się 5%
Osiek: 	 za 72%, 	 przeciw 22%, 	 wstrzymało się 6%
Szklary Górne: 	 za 67%, 	 przeciw 25%, 	 wstrzymało się 8%
Kłopotów: 	 za 71%, 	 przeciw 20%, 	 wstrzymało się 9%
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Decyzje w sprawie zmiany granic radni miejscy 
podjęli na sesji we wtorek, 26 marca

– Miesz-
kańcy 
gminy nie 
są pasoży-
tami! – 
krzyczał 
wójt  
Tadeusz 
Kielan

Na sesji pojawiła się 
grupa mieszkańców 
gminy Lubin 
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Dodatek aktywizacyjny  
– forma pomocy finansowej wypłacanej przez Urząd Pracy
Jedną z form aktywizacji osób bez-
robotnych jest dodatek aktywiza-
cyjny, czyli „wynagrodzenie” za to, 
że osoba bezrobotna podjęła pracę. 
Dotyczy to osób, które w czasie po-
bierania zasiłku: 
☑ same znajdą i podejmą pracę – 
wówczas dodatek przysługuje prze 
połowę okresu, w jakim przysługi-
wałby zasiłek;
☑ podejmą pracę w niepełnym wy-
miarze czasu pracy w miejscu wska-
zanym przez urząd pracy, za którą 
będą otrzymywać wynagrodzenie 
niższe od minimalnego, wtedy do-
datek będzie wypłacany przez okres 
przysługiwania zasiłku. 
W obu przypadkach, osoba musi 
złożyć wniosek o wypłacanie takie-
go dodatku, ponieważ takie świad-
czenie przyznawane jest na wniosek 
osoby podejmującej zatrudnienie. 
Do wniosku załącza się kopię zawar-
tej umowy lub zaświadczenie po-
twierdzające formę i okres zatrud-
nienia (dok. potwierdzone za zgod-
ność z oryginałem przez uprawnio-
ną osobę przyjmującą wniosek). 
Druk wniosku możemy otrzymać 

u swojego doradcy klienta lub po-
brać ze strony internetowej nasze-
go urzędu w zakładce „DOKUMEN-
TY DO POBRANIA » Dodatek akty-
wizacyjny”. 
Wypełniony wniosek wraz z doku-
mentem potwierdzającym zatrud-
nienie można złożyć:
☑ w sekretariacie urzędu pracy 
(pok.10) w godzinach pracy urzędu 
od 8 do 16, 
☑ wysłać pocztą na adres urzędu – 
Lubin ul. Jana Kilińskiego 12 B. 
Od stycznia 2019 roku, wnioski 
o dodatek aktywizacyjny można 
składać przez Internet. Wystarczy 
tylko wypełnić wniosek, załączyć 
skan dokumentu potwierdzającego 
zatrudnienie, opatrzyć go podpisem 
elektronicznym lub zaufanym pro-
filem ePUAP i wysłać przez portal 
Publicznych Służb Zatrudnienia do 
wybranego urzędu. Osoby, które nie 
posiadają podpisu elektronicznego 
bądź profilu ePUAP też mogą wy-
słać wniosek przez Internet. Muszą 
jednak liczyć się z tym, że urzędnik 
wezwie je do urzędu w celu uzupeł-
nienia podpisu na wniosku i przed-

łożenia do wglądu oryginałów ze-
skanowanych dokumentów. Wypeł-
niając elektroniczny wniosek nale-
ży otworzyć stronę naszego urzędu 
www.lubin.praca.gov.pl i wybrać za-
kładkę „Elektroniczne usługi”. Na-
stępnie ze strony Publicznych Służb 
Zatrudnienia (PSZ) należy wybrać 
zakładkę „Wnioski o usługi i świad-
czenia z urzędu” by wybrać już 
„Wniosek o przyznanie i wypłatę 
dodatku aktywizacyjnego” – skrót 
wniosku PSZ-WPDA. Formularz ten 
jest bardzo łatwy do wypełnienia, 
w którym należy podać swoje dane 
identyfikacyjne i adresowe, dane 
dotyczące podjęcia zatrudnienia 
oraz rachunek bankowy.   
Nie w każdej sytuacji bezrobotne-
mu przysługuje dodatek aktywiza-
cyjny
Nie otrzymają dodatku osoby, które:
☑ otrzymały z urzędu skierowanie 
do pracy w ramach prac interwen-
cyjnych, robót publicznych lub na 
stanowisko pracy, którego koszty 
wyposażenia lub doposażenia zo-
stały zrefundowane przez powiato-
wy urząd pracy,

☑ ponownie zostały zatrudnio-
ne u pracodawcy, u którego 
wcześniej wykonywały pracę 
lub inną pracę zarobkową (na 
podstawie umowy cywilnopraw-
nej) bezpośrednio przed zareje-
strowaniem się jako osoby bez-
robotne,
☑ podjęły pracę za granicą Rzecz-
pospolitej Polskiej u pracodawcy za-
granicznego,
☑ w czasie trwania zatrudnienia 
przebywały na urlopie bezpłatnym 
Dodatek za znalezienie pracy nie 
przysługuje również:
☑ stażystom, którzy po zakończo-
nym stażu podejmują zatrudnienie;
☑ osobom, które w trakcie oczeki-
wania na zasiłek (tzw. karencji) pod-
jęły pracę; 
☑ osobom, które podejmują za-
trudnienie po wybraniu całego za-
siłku dla bezrobotnych.
Wysokość dodatku aktywizacyj-
nego obecnie stanowi kwota 
423,90 zł brutto za pełny mie-
siąc. 
WAŻNE! Należy pamiętać, że wy-
płata dodatku aktywizacyjnego 

uzależniona jest od dostarczenia do 
urzędu zaświadczenia potwierdza-
jącego aktualne zatrudnienie oraz 
wysokość osiąganego wynagrodze-

nia, które również można złożyć 
przez Internet.

Bożena Głowińska
PUP Lubin

CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl
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PREMIO GUMILAND
UL. MALACHITOWA 9; 59-300 LUBIN (obok Auto Salonu Hyundai i FORD)
Tel.: (76) 842 60 70; Email: gumiland@premio.pl
www.gumiland.lubin.pl

Za zakup kompletu wybranych opon  
Goodyear, Dunlop, Fulda, Sava lub Dębica od 16 cali*.

ZYSKAJ DODATKOWĄ 
GWARANCJĘ NA OPONY!

*   Promocja trwa od 18.03 do 31.12.2019 r. 
lub do wyczerpania zapasów opon 
promocyjnych. Regulamin promocji, 
warunki dodatkowej gwarancji oraz lista 
serwisów biorących udział w promocji  
dostępne na www.premio.pl



28 marca 2019 7

Wpadł chwilę  
po kradzieży
34-latek wykorzystał chwilę nieuwagi ro-
botników i ukradł z remontowanej klatki 
schodowej szlifierkę i odkurzacz przemysło-
wy. Policjanci szybko złapali złodzieja.
– Policjanci wydziału dochodzeniowo-śled-
czego lubińskiej komendy, przyjęli zgłosze-
nie o kradzieży elektronarzędzi z jednej 
z klatek schodowych na osiedlu Ustronie. 
Jak ustalili, pracownicy firmy remontowej, 
wykonując prace na klatce schodowej, po-
zostawili na chwilę bez nadzoru szlifierkę 
i odkurzacz przemysłowy. Pół godziny póź-
niej przedmiotów tych już nie było – rela-
cjonuje aspirant sztabowy Sylwia Serafin, 
oficer prasowy lubińskiej policji.
Złodziej nie odszedł daleko i wpadł w ręce 
policjantów chwilę po kradzieży. Skradzio-
ny odkurzacz i szlifierkę schował w swoim 
mieszkaniu… znajdującym się na remonto-
wanej klatce.
– Funkcjonariusze zabezpieczyli skradzione 
przedmioty, które wróciły do właściciela. 
Mężczyzna przyznał, że skorzystał z okazji, 
a skradzione łupy chciał szybko sprzedać. Ich 
wartość właściciel oszacował na kwotę 600 
złotych – dodaje aspirant sztabowy Serafin.
34-letni lubinianin usłyszał już zarzuty. Za 
kradzież grozi kara do pięciu lat więzienia, 
jednak mężczyźnie z uwagi na jego prze-
stępczą przeszłość i działanie w warunkach 
recydywy grozi do 10 lat pozbawienia wol-
ności.

Myślała, że policjanci 
jej nie rozpoznają
23-latka prowadziła auto, chociaż nie po-
winna, odebrano jej bowiem prawo jazdy 
za jazdę pod wpływem alkoholu. Zmieniła 
samochód, by zmylić policjantów.
– 20 marca policjanci na ulicy Bieszczadz-
kiej zauważyli kierującą samochodem oso-
bowym marki Mazda. Kobieta dobrze była 
znana funkcjonariuszom z wcześniejszych 
kontroli drogowych. Policjanci wiedzieli, że 
nie powinna siedzieć za kierownicą swoje-
go auta, gdyż posiada aktywny zakaz pro-
wadzenia pojazdów mechanicznych, orze-
czony przez sąd w kwietniu 2018 roku. Stra-
ciła prawo jazdy za kierowanie autem w sta-
nie nietrzeźwości – relacjonuje aspirant 
sztabowy Sylwia Serafin, oficer prasowy lu-
bińskiej policji.
23-latka zmieniła swój samochód na inny, 
myśląc, że w ten sposób zmyli policję. Mimo 
to funkcjonariusze ją rozpoznali i zatrzyma-
li do kontroli. Lubinianka tłumaczyła mun-
durowym, że jeździ autem, bo… musi wozić 
dziecko do przedszkola.
O jej dalszym losie zdecyduje teraz sąd. Gro-
zi jej do pięciu lat więzienia. 

19-latek kradł i groził
Ma zaledwie 19 lat, a na swoim koncie już 
niejedno przestępstwo. Włamał się i okradł 
między innymi jeden z lubińskich marketów 
oraz lombard, groził także swojej koleżance. 
19-letni lubinianin włamał się do jednego 
z marketów w Lubinie i zabrał stamtąd kar-
ton z żywnością oraz artykułami spożywczy-
mi. Ponadto ukradł 5 tys. zł z lombardu oraz 
przywłaszczył sobie 14 krążków z przewo-
dami, bęben z kablem światłowodowym 
i kabel sygnalizacyjny.
Straty, jakie spowodował, oszacowano na 
ponad 20 tysięcy złotych.
– To jednak nie wszystkie przewinienia te-
go mężczyzny. Jak ustalili funkcjonariusze, 
lubinianin kierował groźby karalne do swo-
jej koleżanki, za co również odpowie przed 
sądem. Za te przestępstwa grozi mu nawet 
do 10 lat pozbawienia wolności – mówi ofi-
cer prasowy lubińskiej policji.

MRT krymina
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Wiele zaniedbań  
i dwie osoby z zarzutami
»» Dopuścili osobę bez badań lekarskich i odpowiedniego stroju do pracy przy niezabezpieczonym otworze balkono-

wym – Zenonowi O. i Piotrowi B. postawiono zarzuty prokuratorskie. Wracamy do tragicznego wypadku sprzed dwóch 
tygodni, kiedy to pracownik budowy przy ulicy Kruczej spadł z wysokości kilkunastu metrów i zginął na miejscu. Śledz-
two prokuratorskie ujawniło wiele zaniedbań ze strony szefostwa.

13 marca na Przylesiu 
przy ul. Kruczej 47-letni 
pracownik budowy spadł 
z wysokości kilkunastu 
metrów i zginął na miej-
scu. Był to obywatel Ukra-
iny.

Śledztwo prokurator-
skie ujawniło wiele zanie-
dbań, jakich dopuścili się 
wykonawca robót budow-
lanych i kierownik budo-
wy. Obaj staną przed są-
dem.

Zenon O., wykonaw-
ca robót budowlanych 
usłyszał dwa zarzuty: nie-
umyślne spowodowanie 
śmierci oraz niedopełnie-
nie obowiązków w zakre-
sie przepisów BHP.

47-letni mężczyzna 
z  Ukrainy został do-
puszczony do pracy bez 
badań lekarskich, bez 
środków ochrony indy-
widualnej oraz wyko-
nywał pracę przy nieza-

bezpieczonym balustra-
dami otworze balkono-
wym. Wykonawca ro-
bót budowlanych nie 
doglądał pracowników. 
W wyniku tych zanie-
dbań Ukrainiec 13 mar-
ca spadł z  wysokości 

czwartego piętra i zginął 
na miejscu.

Za nieumyślne spowo-
dowanie śmieci Zenonowi 
O. grozi do pięciu lat po-
zbawienia wolności. Nie-
dopełnienie obowiązków 
w zakresie przepisów BHP 

obwarowane jest karą do 
trzech lat więzienia.

Drugim oskarżonym 
w tej sprawie jest kierow-
nik budowy – Piotr B. 
Mężczyźnie postawio-
no zarzut niedopełnienia 
obowiązków BHP.

– Nienależycie i nie-
rzetelnie nadzorował bu-
dowę. Pomimo uchybień 
w zabezpieczeniach, nie 
wstrzymał prac budow-
lanych – informuje Lidia 
Tkaczyszyn, rzecznik pra-
sowy Prokuratury Okrę-
gowej w Legnicy.

Piotrowi B. za niedo-
pełnienie obowiązków 
w zakresie BHP grożą trzy 
lata pozbawienia wolno-
ści.

Wobec obu mężczyzn 
zastosowano środki zapo-
biegawcze w postaci dozo-
ru policyjnego. Mają tak-
że zakaz kontaktowania 
się ze świadkami.

Zenon O. nie przyzna-
je się do winy i odmówił 
składania wyjaśnień. Piotr 
B. częściowo przyznaje się 
do postawionych mu za-
rzutów, ale również odmó-
wił składania wyjaśnień.

Katarzyna Skoczylas

Jeśli pędzisz, stracisz prawo jazdy
��Mieszkanka powia-

tu lubińskiego pędziła 
111 km/h w terenie 
zabudowanym, przez 
co straciła prawo jaz-
dy. Tylko przez ostat-
nie dwa miesiące dol-
nośląscy policjanci za-
trzymali 499 kierow-
ców, którzy zignoro-
wali obowiązujące 
przepisy, przekracza-
jąc w obszarze zabu-
dowanym dozwoloną 
prędkość o ponad 50 
km/h i stwarzając 
tym samym zagroże-
nie w ruchu drogo-
wym. W samym po-
wiecie lubińskim były 
22 takie przypadki.

35-letnia miesz-
kanka powiatu lubiń-
skiego, kierując toyo-
tą yaris przekroczyła 
dozwoloną prędkość 
o 61 km/h. Została za-
trzymana przez poli-
cjantów na drodze nr 
12 na terenie powiatu 
głogowskiego. Kobieta 
na trzy miesiące straci-
ła prawo jazdy.

– W ustawie o kie-
rujących pojazda-
mi obowiązują nowe 
przesłanki admini-
stracyjnego zatrzyma-
nia prawa jazdy. Jed-

ną z przesłanek jest 
rażące przekroczenie 
prędkości dopuszczal-
nej w obszarze zabu-
dowanym (powyżej 
50 km/h). W prakty-
ce, ujawnienie takiego 
czynu skutkuje zatrzy-
maniem dokumen-
tu prawa jazdy w trak-
cie prowadzonej kon-
troli drogowej i prze-
słaniem go do właści-
wego starosty, który – 
wydając decyzję admi-
nistracyjną – formal-
nie zatrzyma ten do-
kument, za pierwszym 
razem na trzy miesią-
ce – przypomina nad-
kom. Krzysztof Zapo-
rowski, p.o. rzeczni-
ka prasowego komen-
danta wojewódzkiego 
policji we Wrocławiu.

Jeśli ktoś, mimo ode-
brania mu prawa jazdy, 
siądzie za kierowcą au-
ta, może stracić prawo 
jazdy na sześć miesięcy. 
Kolejnym etapem jest 
cofnięcie uprawnienia 
do kierowania pojaz-
dami. Jego przywróce-
nie zostało obwarowa-
ne koniecznością speł-
nienia wszystkich wy-
magań stawianych 
osobie po raz pierwszy 
ubiegającej się o upraw-

nienie do kierowania 
pojazdami.

Tylko w  ciągu 
pierwszych dwóch 
miesięcy tego roku, 
dolnośląscy policjan-
ci zatrzymali 499 kie-
rowców, którzy pędzi-
li w terenie zabudo-
wanym, przekraczając 
prędkość o ponad 50 
km/h. Wszystkim za-
trzymano prawa jazdy.

W powiecie lubiń-
skim od stycznia do 
teraz odnotowano 22 
przypadki przekro-
czenia prędkości o po-
nad 50 km/h i odebra-
nia prawa jazdy. Zaś, 
jak informuje aspirant 
sztabowy Sylwia Sera-
fin, oficer prasowy lu-
bińskiej policji, w ubie-
głym, 2018 roku w su-
mie w naszym powie-
cie za przekroczenie 
prędkości odebrano 
91 praw jazdy. 

– Od chwili wpro-
wadzenia nowelizacji 
przepisów daje się za-
uważyć, że wielu kie-
rowców dostosowało 
się do nich, zmienia-
jąc swój styl jazdy. Nie-
stety jak się okazuje nie 
wszyscy – dodaje nad-
kom. Zaporowski.

MRT

Pobił swoją partnerkę
��Lubińscy policjanci zatrzy-

mali kolejnego krewkiego 
mężczyznę, który systema-
tycznie znęcał się nad swoją 
partnerką.

– Lubińscy policjanci 20 
marca około godziny 20.30 
otrzymali zgłoszenie o awan-
turze domowej w  jednym 
z mieszkań na osiedlu Przyle-
sie. Kiedy dojeżdżali na miejsce 
interwencji, przed klatką scho-
dową zauważyli młodą kobie-
tę, która posiadała widoczne 
ślady pobicia – mówi aspirant 
sztabowy Sylwia Serafin, oficer 
prasowy lubińskiej policji.

27-latka uciekła z miesz-
kania przed swoim 23-letnim 
partnerem. W środku poli-
cjanci zastali bardzo pobu-
dzonego i agresywnego mło-
dego mężczyznę. Nie stoso-

wał się do żadnych poleceń 
wydawanych przez funkcjo-
nariuszy. Został zatrzymany 
i trafił do policyjnej celi.

– W rodzinie tej prowadzo-
na jest procedura Niebieskiej 
Karty w związku ze stosowa-
ną przez 23-latka przemocą. 
Niejednokrotnie mężczyzna, 
będąc pod wpływem narko-
tyków i alkoholu, wszczynał 
awantury domowe, znęcając 
się fizycznie i psychicznie nad 
swoją 27-letnią partnerką – in-
formuje aspirant sztabowy Se-
rafin.

23-latek usłyszał już zarzu-
ty. Mężczyzna ma dozór po-
licyjny. Nie może kontakto-
wać się z partnerką, nad któ-
rą się znęcał, musi też opuścić 
ich wspólne mieszkanie. Gro-
zi mu do pięciu lat więzienia.

MRT

23-latek otrzymał 
dozór policyjny

Fo
t. 

lu
bi

ńs
ka

 p
ol

ic
ja

nc
i

Fo
t. 

Sz
ym

on
 K

w
ap

iń
sk

i

W wyniku zaniedbań pracow-
nik budowy 13 marca spadł 

z wysokości czwartego piętra 
i zginął na miejscu
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Powiatowe
Starosta:  
Chcę uratować,  
a nie likwidować
»» O zmianach w siatce szkół ponadpodstawowych w powiecie lubińskich i towarzyszących temu emo-

cjach rozmawiamy ze starostą lubińskim Adamem Myrdą.
Zaproponowane przez pań-
stwa zmiany w szkolni-
ctwie ponadpodstawowym 
wzbudziły sporo emocji 
i sprzeciw w społecznoś-
ciach II LO i Zespołu Szkół 
nr 2. Czy rzeczywiście ucz-
niowie i nauczyciele mają 
powody do obaw?

– Nie, nie mają. Chociaż 
przyznam, że w pewnym 
stopniu rozumiem protestu-
jących. Zmiany zawsze bu-
dzą niepokój. Ostatnie lata 
w polskiej oświacie są trudne. 
Ciągłą niepewnością zmę-
czeni są nauczyciele, ucznio-
wie i rodzice, a także my, sa-
morządowcy odpowiadają-
cy za prowadzenie szkół. Bar-
dzo chciałbym kilku lat spo-
koju i stabilizacji, a jeszcze bar-
dziej, aby subwencja oświato-
wa, którą otrzymujemy z rzą-
du, w stu procentach pokry-
wała koszty funkcjonowania 
placówek w obecnym kształ-
cie. Abyśmy mogli pracować 
nad doskonaleniem szkół, 
nowymi, odpowiadającymi 
na potrzeby rynku pracy kie-
runkami kształcenia, unowo-
cześnianiem bazy, wyposaże-
nia szkół, zapewnieniem ka-
drze jak najlepszych warun-
ków pracy. Ale dziś mamy do 
czynienia ze stanowczo za ni-
ską subwencją, malejącą licz-
bą uczniów i nie w pełni wy-
korzystanymi budynkami 
szkół. Jeżeli nie podjęlibyśmy 
szybkich i radykalnych kro-
ków, to problem finansowy 
przed nami.

I co wtedy?
– To właśnie jest kluczowe 

pytanie. Zadłużenie powia-
tu? Niewypłacanie wynagro-
dzeń? Zwolnienia nauczycie-
li? Zamykanie szkół? Na żad-
ne z tych zagrożeń nikt odpo-
wiedzialny nie może narazić 
placówek. Nie możemy pro-

wadzić polityki „jakoś to bę-
dzie”. Zarząd i radni powia-
tu są odpowiedzialni. Wie-
dzą, jakimi pieniędzmi dys-
ponują i muszą podejmować 
decyzje w ramach tych moż-
liwości. Nawet jeżeli są nie-
popularne. To dokładnie jak 
w budżecie domowym. Jeże-
li wydatków nie dopasowuje-
my do zarobków, to życie na 
kredyt nie skończy się dobrze. 
W powiecie musimy rozważ-
nie, efektywnie i przy zacho-
waniu pełnej dyscypliny fi-

nansowej prowadzić wszyst-
kie powierzone nam zadania. 
Na marginesie trzeba zauwa-
żyć, że budżety powiatów są 
zdecydowanie niższe niż bu-
dżety gmin. Również nasze 
możliwości pozyskiwania 
dodatkowych dochodów są 
ustawowo ograniczone.

Częściowo rozumie pan 
protesty ale...?

– Nie mogę się oprzeć wra-
żeniu, że te protesty to efekt 
ogromnego nieporozumie-

nia i niewłaściwego przeka-
zywania informacji nauczy-
cielom, uczniom i rodzicom. 
Obawiam się, że są oni po 
prostu wprowadzani w błąd. 
Nie chcę rozstrzygać, czy ce-
lowo, wolę skoncentrować się 
na faktach. A fakty są takie, 
że robimy wszystko, aby za-
pewnić stabilną przyszłość 
szkołom, utrzymać miej-
sca pracy nauczycieli i ka-
dry administracyjnej w naj-
wyższym możliwym stop-
niu i zabezpieczyć odpowied-

nie warunki nauki młodzie-
ży. Jednak w atmosferze pro-
testów trudno jest przebić się 
z racjonalnymi argumenta-
mi i wytłumaczyć, jaki jest 
sens proponowanych przez 
nas zmian. A naprawdę nie 
taki diabeł straszny, jak go 
malują.

Skąd pomysł akurat na ta-
kie zmiany i połączenia 
tych, a nie innych placó-
wek?

– Chociaż odpowiadamy 
za szkoły ponadpodstawo-
we, nie mamy pełnej dowol-
ności organizacji ich pracy. 
Musimy postępować zgod-
nie z przepisami. Ustawa Pra-
wo oświatowe nie pozwala 
łączyć szkół tego samego ty-
pu. Stąd pomysł na utworze-
nie Zespołu Szkół nr 3, w któ-
rego skład będą wchodziły II 
LO i Zespół Szkół Ponadgim-
nazjalnych oraz włączenie III 
Liceum Ogólnokształcącego 
do istniejącego Zespołu Szkół 
nr 2 w Lubinie. Nie jest to no-
we rozwiązanie. W Polsce są 
już świetnie funkcjonujące 
zespoły szkół złożone z re-
nomowanych liceów i tech-
ników. Przykładem może 
być Zespół Szkół Ponadgim-
nazjalnych w Kleszczowie, 
w którym znakomicie pracu-
ją w jednej strukturze Liceum 
Ogólnokształcące i Techni-
kum Nowoczesnej Technolo-
gii, uzyskujące wysokie loka-
ty w rankingu organizowa-
nym przez „Perspektywy”. 
Podobnie Zespół Szkół nr 14 
we Wrocławiu z jednym z naj-
lepszych w województwie 
dolnośląskim LO nr 14. Z ca-
łą pewnością więc, to że bę-
dą połączone szkoły różnego 
typu, nie wpływa na jakość 
kształcenia. Szczególnie pro-
testuję przeciwko twierdze-
niu, że młodzież z technikum 
wpłynie na pogorszenie szko-
ły. To nie tylko nieprawda, ale 
i krzywdząca, a wręcz obraź-
liwa dla uczniów i nauczycie-
li techników opinia.

Czy rozmawiali państwo 
wcześniej o planach wpro-
wadzenia zmian w szko-
łach z nauczycielami lub 
dyrektorami. Twierdzą oni, 
że o wszystkim dowiedzieli 
się z mediów? To prawda?

– Proszę zapytać dyrekto-
rów II i III LO. Nasi dyrekto-
rzy są również radnymi i ma-
teriały odnośnie planowa-
nych zmian otrzymali wcześ-
niej. Widząc młodzież i na-
uczycieli na sesji, zwróciłem 
się z prośbą do wszystkich na-
uczycieli, aby powrócili do 
swojego miejsca pracy i zgod-
nie ze swoim zakresem obo-
wiązków skoncentrowali się 
na wykonywaniu swojej pra-
cy, dając dobry przykład mło-
dzieży.

Dlaczego przejmują pań-
stwo Zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych od woje-
wództwa dolnośląskiego? 

Gdyby z tego zrezygnować, 
pozbyliby się państwo czę-
ści kłopotów...

– Czy kłopotem jest to, że 
będziemy prowadzić mało licz-
ną szkołę, że otrzymamy bu-
dynek wraz z wyposażeniem, 
zaś w perspektywie możemy 
budynek wynająć, a docho-
dy z tego tytułu przeznaczyć 
na potrzeby edukacyjne nowo 
powstałego ZS nr 3 w Lubinie. 
Czy to jest zła opcja?

Czy rozważali państwo ja-
kąś alternatywę? Może na 
przykład włączenie III LO 
do innej szkoły?

– Inne rozwiązanie nie 
jest możliwe. Jeszcze raz pod-
kreślę, że zgodnie z prawem 
oświatowym nie można łą-
czyć szkół tego samego typu.

Czy te zmiany nie odbywa-
ją się za szybko? Dlaczego 
nie dali sobie państwo wię-
cej czasu? Czy rzeczywiście 
zmiany muszą dotyczyć już 
najbliższego roku szkolnego?

– Na co mamy czekać? 
Aż doprowadzimy do braku 
płynności finansowej? No-
wy rok szkolny rozpocznie 
się 1 września br., więc jakie-
kolwiek zmiany dotyczące 
III LO w Lubinie wymaga-
ją natychmiastowego działa-
nia i dotrzymania wszelkich 
procedur. Koszty utrzyma-
nia III LO to ponad 60 tys. zł 
miesięcznie. Po prostu nas 
na to nie stać. W mojej oce-
nie, najgorsze jest przeciąga-
nie nieuchronnego i trzyma-
nie wszystkich zainteresowa-
nych w niepewności. Skoro 
rachunek ekonomiczny po-
kazuje jasno, że szkoły trze-
ba połączyć, to powinniśmy 
to zrobić szybko i zacząć spo-
kojnie pracować w nowej or-
ganizacji. 

Jak wiemy w przyszłym ro-
ku szkolnym do szkół po-
nadpodstawowych trafi 
podwójny rocznik – absol-
wenci gimnazjów i ósmych 
klas szkół podstawowych. 
Czy dla wszystkich znajdzie 
się miejsce w lubińskich 
szkołach średnich? Czy po 
włączeniu III LO do ZS nr 
2 szkoła nie będzie przepeł-
niona? Czy może pan sta-
rosta zapewnić wszystkich 
uczniów i ich rodziców, że 
nie będzie nauki na drugie 
zmiany?

– Rzeczywiście będziemy 
musieli zmierzyć się z konse-
kwencją działań podjętych 
przez minister Zalewską. To 
dotyczy chyba wszystkich 
szkół. Ale dokonaliśmy ana-
lizy warunków lokalowych 
poszczególnych szkół, w tym 
liczebności sal lekcyjnych 
i uważamy, że nie grozi nam 
dwuzmianowość nauczania.

A czy nauczyciele mają się 
czego obawiać? Czy po po-
łączeniu szkół ktoś straci 
pracę? Na przykład w przy-
padku włączenia III LO 
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do ZS nr 2, czy będą po-
trzebni dwaj dyrektorzy 
czy jeden będzie musiał 
odejść?

– Trudno dzisiaj powie-
dzieć. Podkreślam, że chcę 
uratować, a nie likwido-
wać III LO. Oczywiście jest 
możliwe, że zmniejszy się 
liczba godzin ponadwy-
miarowych w danej szko-
le, w ten sposób zapewni-
my pracę innym nauczy-
cielom.

To samo pytanie doty-
czy obsługi. Dział kadr, 
sekretariat funkcjono-
wały do tej pory oddziel-
nie w III LO, oddziel-
nie w ZS nr 2. Po połą-
czeniu szkół będą nadal 
potrzebne dwa sekreta-
riaty?

– Oczywiście nie bę-
dą, to jedna z zakładanych 
oszczędności. Niestety re-
dukcji etatów nie da się cał-
kowicie uniknąć. Zapew-
niam jednak, że każda z de-
cyzji będzie bardzo grun-
townie przemyślana.

 
W II LO dużo się mó-
wi o utracie tożsamości 
szkoły, o tym, że po włą-
czeniu w struktury Ze-
społu Szkół nr 3, straci 
swoją renomę. Czy rze-
czywiście?

– Dlaczego miałoby 
utracić swoją renomę? Nie 
rozumiem. Przecież szko-
ła, nauczyciele, uczniowie 
pozostają. Zmieni się tyl-
ko pieczątka. Zamiast II 
LO, będzie ZS nr 3, II LO. 
I to wszystko. Czy przez 
to nauczyciele będą go-
rzej uczyć? Zmieni się pro-
gram nauczania? Ucznio-
wie przestaną wygrywać 
olimpiady? Oczywiście, że 
nie. To kwestia organizacji 
i nomenklatury, a nie stan-
dardów kształcenia, które, 
jestem o tym przekonany, 
będą utrzymane na wyso-
kim poziomie.

Uczniowie i nauczycie-
le zarzucają państwu, że 
nie zapytaliście ich o zda-
nie na temat zmian, że 
nie było konsultacji. Dla-
czego nie zrobili pań-
stwo konsultacji? Czy 
w przypadku podob-
nych zmian są one wy-
magane?

– Nie ma przepisów pra-
wa mówiących o tym, że 
należy konsultować sieć 
szkół. I w praktyce trudno 
sobie takie szerokie kon-
sultacje wyobrazić. Ale też 
nikt takich decyzji nie po-
dejmuje jednoosobowo. 
Nad zmianami pracował 
zarząd powiatu, odpo-
wiednie wydziały staro-
stwa, radni, analizowali-
śmy dokumenty i wspól-
nie wypracowaliśmy, na-
szym zdaniem, najlepsze 
rozwiązanie. Oczywiście 
czas pokaże, czy mieliśmy 
rację. Jeszcze raz podkreślę, 
tu chodzi o ekonomię i od-
powiedzialność.  

Uchwały powiatu z 28 
lutego trafiły do kurato-
ra oświaty, który wyda 
swoją opinię. Jak pan sta-
rosta myśli, jaka ona bę-
dzie. Co jeśli  będzie ne-
gatywna?

– Mam nadzieję, że opi-
nia dolnośląskiego kura-
tora będzie pozytywna. 
W innym przypadku bę-
dziemy mieli ogromny 
problem z groźbą zwolnień 
w szkołach włącznie.  

Wcześniej również prze-
prowadzano zmiany 
w siatce lubińskich szkół, 
były przenosiny, likwi-
dacje. Czy zawsze tak to 
wyglądało i towarzyszy-
ło temu tyle emocji?

– Wcześniej zmiany, 
a było ich sporo, wprowa-
dzaliśmy w zdecydowanie 
spokojniejszej atmosferze. 
Przykładem może być Ze-
spół Szkół Ponadgimna-
zjalnych w Rudnej. Wiele 
osób uważało, że należało 
tę szkołę zlikwidować, a jej 
majątek sprzedać. Udało 
nam się przeprowadzić in-
ny plan – przenieść szkołę 
pod zarządzanie Minister-
stwa Rolnictwa. Placówka 
pracuje i ma się bardzo do-
brze. Jak jest wola współ-
pracy, zaufania, szuka-
nia kompromisu i najlep-
szych, pragmatycznych 
dla wszystkich rozwiązań, 
wiele można osiągnąć. Go-
rzej, kiedy górę biorą emo-
cje i uparte odrzucanie ko-
nieczności zmian.

Dziękuję za rozmowę.
Marta Czachórska

Bezpłatna pomoc prawna
��Poradnictwo z zakresu 

prawa rodzinnego, pracy, 
cywilnego, karnego i nie tyl-
ko. Mieszkańcom naszego 
powiatu, którzy nie są w 
stanie ponieść kosztów od-
płatnej pomocy prawnej, 
specjaliści pomogą za dar-
mo. Wystarczy przyjść do 
jednego z czterech punktów 
zlokalizowanych w powie-
cie.

1 stycznia 2016 roku w ca-
łym kraju ruszył rządowy 
projekt, gwarantujący dar-
mową pomoc prawną wybra-
nym osobom. Kontrole wska-
zały projekt za nieefektywny, 
głównie przez wąską grupę 
beneficjentów, którzy mogli 
z niego skorzystać.

Na terenie powiatu lubiń-
skiego od trzech lat działa-
ją cztery punkty nieodpłat-
nej pomocy prawnej. Do-
tychczas mogli się tam zgła-
szać ludzie młodzi (do 26. 
roku życia), seniorzy (po 
65. roku życia), kobie-
ty w ciąży, osoby ko-
rzystające z pomocy 
społecznej, posia-
dające Kartę Du-
żej Rodziny, kom-
batanci, weterani, 
a także zagrożeni 
lub poszkodowa-
ni katastrofą na-
turalną, klęską 
żywiołową lub 
awarią techniczną.

W ubiegłym ro-
ku po taką pomoc 
zgłosiło się 1145 miesz-
kańców naszego powia-
tu. Rząd podjął jednak de-
cyzję, żeby poszerzyć zakres 
beneficjentów. Stało się to 
głównie za sprawą Najwyżej 
Izby Kontroli, według której 
Polacy nie korzystają z finan-
sowanych przez państwo po-
rad prawnych. Przeciętnie 
w jednym dniu pracy takie-
go punktu, udzielona zosta-
ła jedna porada, która naj-
częściej trwała nie więcej niż 
godzinę. A takich punktów 
w Polsce powstało 1524.

Państwo wprowadziło no-
welizację. Od 1 stycznia 2019 
po darmową pomoc prawną 
mogą zgłaszać się wszyscy 
niewystarczająco zamożni.

Teraz program stanie się po-
pularniejszy. Wcześniej, prze-
dział najbardziej aktywnych 
osób był z niego wyłączony. 
Nie obejmował choćby osób 
niepełnosprawnych.

Od stycznia bieżącego ro-
ku z bezpłatnego doradztwa 
może skorzystać każdy oby-
watel Polski. Wystarczy, że 
wypełni oświadczenie, że nie 
jest w stanie ponieść kosztów 
odpłatnej pomocy prawnej. 
Oświadczenie oraz stosow-
ne kwestionariusze będą cze-
kać na mieszkańców w pla-
cówkach.

J e -
den z punk-
tów konsultacyjnych mieści 
się w Ścinawie przy ulicy Ry-
nek 17 w pokoju nr 6, kolej-
ny w budynku Urzędu Gmi-
ny w Lubinie przy ulicy Księ-
cia Ludwika I 3 w gabine-
cie 19/20, natomiast w Staro-
stwie Powiatowym w Lubi-
nie, w pokoju numer 116, bę-
dą dwa stanowiska konsulta-
cyjne.

Specjaliści pomogą miesz-
kańcom powiatu lubińskiego 
w często zawiłych i niezrozu-
miałych niuansach. A porady 
będą obejmowały szeroki za-
kres praw. Będziemy się więc 
mogli poradzić z prawa pracy, 
cywilnego, rodzinnego, kar-
nego, wykroczeń, własności, 
dziedziczenia i nie tylko.

Nieodpłatna pomoc 
prawna nie obejmuje jedynie 
spraw związanych z prowa-
dzeniem działalności gospo-
darczej, z wyjątkiem przygo-
towania do rozpoczęcia tej 
działalności.

Pomoc prawna będzie po-
legała na:

-  poin -
formowaniu osoby 

uprawnionej o obowiązują-
cym stanie prawnym, przy-
sługujących jej uprawnie-
niach lub spoczywających na 
niej obowiązkach;

- wskazaniu osobie upraw-
nionej sposobu rozwiązania 
jej problemu prawnego;

- pomocy w sporządze-
niu projektu pisma w zakre-
sie niezbędnym do udziele-
nia pomocy, z wyłączeniem 
pism procesowych w toczą-
cym się postępowaniu przy-
gotowawczym lub sądo-
wym i pism w toczącym 
się postępowaniu sądo-
wo-administracyjnym;

- nieodpłatną media-
cję;

- sporządzeniu pro-
jektu pisma o  zwol-
nienie od kosztów są-
dowych lub o ustano-

wienie pełnomocnika 
z urzędu w postępowaniu 

sądowym lub ustanowie-
nie adwokata, radcy praw-
nego, doradcy podatkowe-
go lub rzecznika patentowe-
go w postępowaniu sądowo-
-administracyjnym.

Do punktów konsultacyj-
nych można się zgłaszać bez-
pośrednio, przychodząc z ze-
wnątrz, bądź umawiać się 
pod wskazanym numerem 
telefonu.

Wszelkie informacje znaj-
dują się na stronie interneto-
wej Starostwa Powiatowego 
w Lubinie.

Katarzyna Skoczylas

Nazwa jednostki, adres,  
nr telefonu, strona internetowa

Zakres  
poradnictwa

Informacja o dniach  
i godzinach działalności

Kryteria dostępu  
do usługi

Starostwo Powiatowe  
w Lubinie  
ul. Jana Kilińskiego 12b  
59-300 Lubin, pok. 116  
Tel. 76 746 72 01

Nieodpłatna  
pomoc prawna

Poniedziałek 8.00-12.00  
Wtorek 12.00-17.00  
Środa 8.00-12.00  
Czwartek 12.00-16.00  
Piatek 8.00-12.00

Zgodnie z art. 4 ustawy 
z dnia sierpnia 2015 r. 
o nieodpłatnej pomocy 
prawnej, nieodpłatnym 
poradnictwie obywatel-
skim ora edukacji praw-
nej: 
1. �Nieodpłatna pomoc 

prawna i nieodpłatne 
poradnictwo obywatel-
skie przysługują osobie 
uprawnionej, która nie 
jest w stanie ponieść 
kosztów odpłatnej po-
mocy prawnej. 

2. �Osoba uprawniona, 
przed uzyskaniem nie-
odpłatnej pomocy 
prawnej lub nieodpłat-
nego poradnictwa oby-
watelskiego, składa pi-
semne oświadczenie, 
że nie jest w stanie po-
nieść kosztów odpłat-
nej pomocy prawnej.

Nieodpłatne  
poradnictwo  
obywatelskie

Poniedziałek 12.00-16.00  
Wtorek 8.00-12.00  
Środa 12.00-17.00  
Czwartek 8.00-12.00  
Piątek 12.00-16.00

Urząd Gminy w Lubinie  
ul. Księcia Ludwika I 3  
59-300 Lubin, pok. 19/20  
Tel. 76 84 03 171

Nieodpłatna  
pomoc prawna

Poniedziałek 11.00 -15.00  
Wtorek 8.00-12.00  
Środa 11.00-15.00  
Czwartek 8.00-12.00  
Piątek 8.00-12.00

Urząd Miasta i Gminy Scinawa  
ul. Rynek 17 59-330 Ścinawa Pot 6 
Tel. 76 740 02 15

Nieodpłatna  
pomoc prawna

Poniedziałek 8.00-12.00  
Wtorek 11.30-15.30  
Środa 11.30-15.30  
Czwartek 15.30-17.30  
Piątek 8.00-12.00
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70 groszy emerytury
»» 70 groszy – tyle wy-

nosi najniższa emerytu-
ra w naszym regionie. 
Otrzymuje ją mężczy-
zna, który w swoim ży-
ciu przepracował zale-
dwie 12 dni.

Spośród klientów legni-
ckiego oddziału ZUS, któ-
remu podlega również Lu-
bin, najniższą emeryturę po-
biera mieszkaniec Legnicy – 
przepracowawszy 12 dni na 
umowie zlecenia i przeszedł-
szy na emeryturę w wieku 65 
lat „dorobił” się symbolicz-
nego świadczenia w wysoko-
ści 70 groszy. Nie jest jednak 
niechlubnym rekordzistą na 
Dolnym Śląsku.

Najmniejsze świadcze-
nie ZUS wypłaca 61-letniej 
wrocławiance, która przepra-
cowała jedynie cztery miesią-
ce, a od jej pensji pobrano tyl-
ko 80 zł składek. Co miesiąc 
na jej konto trafia 30 groszy.

W gronie symbolicznych 
emerytów jest też 70-letni 
mieszkaniec regionu wałbrzy-
skiego, który pobiera zaledwie 
1,89 zł. Przechodząc na eme-
ryturę był w stanie udoku-

mentować tylko 18 miesięcy 
prowadzenia działalności go-
spodarczej z podstawą skła-
dek mniejszą od minimalnej. 
Nie zebrał też kapitału począt-
kowego.

Na drugim biegunie jest 
legnicki lekarz, który pobie-
ra aż 12 616,7 zł emerytury. 

Przepracował 57 lat i eme-
rytem został w wieku lat 80. 
Najwyższa emerytura wy-
płacana przez wrocławski 
oddział ZUS to 12 643,53 zł. 
Otrzymuje ją 85-latek, któ-
ry w momencie przejścia na 
emeryturę miał prawie 54 la-
ta stażu pracy, a w dodatku 

przez część swojej kariery bar-
dzo dobrze zarabiał – ponad 
2,5 raza więcej niż wynosiła 
średnia krajowa.

Jak wyjaśnia Iwona Ko-
walska-Matis, regionalny 
rzecznik prasowy ZUS na 
Dolnym Śląsku, wysokość za-
robków wpływa na wysokość 

emerytury, ale nie zawsze ma 
decydujące znaczenie:

– Gdy spojrzymy na prze-
bieg ubezpieczenia osób, które 
dostają wysokie emerytury, to 
bardzo jasno widzimy, że są to 
seniorzy, którzy na emeryturę 
przeszli późno, po przepraco-
waniu wielu dziesiątków lat. 

Oczywiście wysokość naszych 
zarobków ma także wpływ 
na to, co na nasze konto bę-
dzie wpływało po zakończe-
niu aktywności zawodowej, 
ale liczą się przede wszystkim 
staż, regularny wpływ składek 
na emerytalne konto i nie śpie-
szenie się z przejściem na eme-
ryturę – mówi rzeczniczka.

Wśród dobrze sytuowa-
nych seniorów są pracownicy 
naukowi, lekarze i osoby zaj-
mujące kierownicze stanowi-
ska w różnych branżach. Sto-
sunkowo niewielkie emery-
tury dostają natomiast przed-
siębiorcy, którzy – mimo dłu-
giej aktywności zawodowej 
– odprowadzają do ZUS za-
zwyczaj najniższe z możli-
wych składki.

Z danych ZUS wynika, że 
przedsiębiorcy pobierają eme-
ryturę najkrócej – blisko 16 
lat. Najszybciej kończą pracę 
artyści i nauczyciele, którzy 
na emeryturze spędzają śred-
nio około 25 lat.

Przeciętny polski emeryt 
ma 78 lat i 6 miesięcy i posia-
da staż ubezpieczeniowy wy-
noszący ponad 30 lat (kobieta) 
lub ponad 35 lat (mężczyzna).

Joanna Dziubek

Najmniejsze świadczenie ZUS wypłaca 61-letniej wrocławiance.  
Co miesiąc na jej konto trafia 30 groszy
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Lubinianin  
szuka złodzieja
��Kolejny okradziony lubi-

nianin szuka sprawcy na 
własną rękę. Panu Adamowi 
ukradziono rower, a on wie-
rząc w siłę social mediów, 
opublikował wizerunek zło-
dziei. Internauci i tym razem 
nie zawiedli – jego dwa po-
sty udostępniono prawie 
900 razy i już udało się usta-
lić tożsamość złodzieja.

20 marca, w środę, pa-
nu Adamowi ukradziono ro-
wer z Centrum Kultury Mu-
za w Lubinie. Kamery zamon-
towane na zewnątrz oraz we-
wnątrz budynku zarejestro-
wały moment kradzieży jed-
nośladu. Na udostępnionym 
nagraniu widać trzech po-
dejrzanych mężczyzn. Jeden 
z nich wchodzi piechotą do 
Muzy, by po chwili wyjechać 
z niej na rowerze.

Monitoring zarejestrował 
również dwóch innych męż-
czyzn. To prawdopodobnie 
wspólnicy. Zachowują się jak-
by stali na czatach.

Właściciel skradzionego 
roweru w swoich mediach 
społecznościowych udostęp-
nił filmy i zdjęcia z wizerun-
kiem trzech podejrzanych 
mężczyzn, licząc na pomoc 
internautów. Zaręczył rów-
nież, że za pomoc w ujęciu 
sprawców, przewidział nagro-
dę. Nie zawiódł się. Jego posty 

udostępniono ponad 870 razy 
i jak wyczytaliśmy w komen-
tarzach – pan Adam zdobył 
już wszystkie potrzebne dane.

To nie jest pierwszy tego ty-
pu przypadek. Z siły mediów 
społecznościowych przy na-
mierzeniu sprawców skorzy-
stali też inni. Choćby głoś-
na sprawa, gdzie dwóch męż-
czyzn zabrało 57… pustych 
opakowań po grach na kon-
sole. Internauci ochrzcili ich 
mianem „Lubińskiego Gan-
gu Olsena”. Właściciel pubu 
Euforia również opublikował 
wizerunek podpalacza. Do te-
go grona dołączył też właści-
ciel salonu komputerowego, 
w którym złodziej ukradł te-
lefon komórkowy z wystawy.

Katarzyna Skoczylas

Straż pożarna i sanepid 
w Biedronce
��21 marca około godziny 

14 straż pożarna musiała in-
terweniować w lubińskim 
Centrum Dystrybucyjnym 
Biedronki. Jeden z pracowni-
ków skarżył się bowiem na 
złe samopoczucie podczas 
prac konserwatorskich. Po 
strażakach w firmie pojawili 
się też przedstawiciele san-
epidu.

Firma zewnętrzna wyle-
wała posadzkę w oddzielnej 
części hali. Zastosowano tam 
preparat na bazie rozpuszczal-
ników organicznych. W pew-
nym momencie jeden z męż-
czyzn, niezwiązany z firmą 
wykonującą remont, pracow-
nik spółki Jeronimo, poskar-
żył się, że jest mu słabo.

Straż pożarna, która przy-
była na miejsce, stwierdzi-
ła, że wszystkiemu winne są 
opary, których nawdychał się 
mężczyzna. Niemniej, służby 
nie zakwalifikowały tej sub-
stancji jako toksycznej ani za-
rażającej życiu. Wystarczyło 
wywietrzyć pomieszczenia.

– Mężczyźnie zrobiło się 
słabo. Zbyt długo przebywał 
w pobliżu oparów. Po pracow-
nika Jeronimo przyjechało 
pogotowie i został przetrans-
portowany do Regionalnego 
Centrum Zdrowia w Lubi-
nie – tłumaczy mł. bryg. Eryk 
Górski, komendant lubińskiej 
staży pożarnej.

Po badaniach mężczyzna 
został wypuszczony do do-
mu.

Jeszcze następnego dnia 
w Centrum Dystrybucji pra-
cował lubiński sanepid. – Prze-
prowadzaliśmy kontrolę do-
datkową i ustalamy szczegó-
ły – mówi Janina Szelągow-
ska, dyrektor Powiatowej Sta-
cji Sanitarno-Epidemiologicz-
nej w Lubinie. – Wylewanie 
posadzki miało miejsce w od-
dzielnej części hali. Istniało 
małe prawdopodobieństwo, 
żeby produkty spożywcze ule-
gły skażeniu. Cała ocena ryzy-
ka należała już do właściciela 
hurtowni – tłumaczy szefowa 
lubińskiego sanepidu.

KS

Screen z monitoringu. My zama-
zujemy twarz, ale złodzieja 
w pełnej krasie można zobaczyć 
na Facebooku pana Adama
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Oszukali kolejną 
starszą osobę
Mimo wielu ostrzeżeń, kolejna starsza 
osoba dała się oszukać. 89-letnia lubi-
nianka straciła pieniądze, bo wpuści-
ła do domu parę podającą się za pra-
cowników spółdzielni mieszkaniowej.
20 marca przed południem do miesz-
kania starszej pani zapukali kobieta 
i mężczyzna. Powiedzieli, że są ze spół-
dzielni i ze względu na awarię oraz pla-
nowaną przerwę w dostawie wody, 
muszą sprawdzić ciśnienie wody w ła-
zience. Lubinianka wpuściła ich do 
środka. Mężczyzna poprosił 89-latkę, 
by nabrała jak najwięcej wody w ła-
zience. W tym czasie jego partnerka 
przeszukała mieszkanie i zabrał 350 zł.
Starsza pani zorientowała się, że zo-
stała okradziona, dopiero, gdy para 
wyszła z mieszkania. Zadzwoniła na 
policję, jednak po złodziejach nie by-
ło już ani śladu.
Policjanci po raz kolejny przestrzega-
ją, by nie wpuszczać do domu obcych.
– Nawet jeżeli powołują się na jakąś 
instytucję lub ważną sprawę – zastrze-
ga aspirant sztabowy Sylwia Serafin, 
oficer prasowy lubińskiej policji. – Zło-
dzieje zazwyczaj wykorzystują łatwo-
wierność i ufność starszych osób poda-
jąc się za handlowca, pracowników ga-
zowni, hydraulika czy jak w tym przy-
padku za pracownika spółdzielni – wy-
licza. – Dla własnego bezpieczeństwa, 
szczególnie osoby starsze, powinny za-
chować czujność i ostrożność, zwłasz-
cza wobec osób, które zapraszają do 
swojego mieszkania – dodaje.
– Jeżeli dojdzie już do sytuacji, że wpuś-
cimy do mieszkania nieznajomych, ni-
gdy nie należy pozostawiać ich sa-
mych. W przypadku jakichkolwiek po-
dejrzeń, należy niezwłocznie powiado-
mić policję, dzwoniąc pod numer 112. 
Dużą pomocą będzie zapamiętanie jak 
najwięcej szczegółów dotyczących wy-
glądu i zachowania osoby, względem 
której mamy podejrzenia – mówi ofi-
cer prasowy lubińskiej policji.

MRT

Ze względu na drastyczność zdjęć, pub-
likujemy jedynie fragment fotografii. 
Na Facebooku Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami można znaleźć zdjęcia 
w całości
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Znaleziono zwłoki psa. 
Sprawą zajęła się policja
��W lesie znaleziono zwłoki psa, spa-

kowane w dwa foliowe worki. To pię-
cioletnia, 12-kilogramowa suczka. 
Sprawa została zgłoszona na policję. 
Trwają poszukiwania właściciela 
zwierzaka. Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami w Lubinie publikuje zdję-
cia i prosi mieszkańców o pomoc. Mo-
że ktoś rozpozna czworonoga i wska-
że właściciela.

Zwłoki psa znaleziono w czwartek, 
21 marca, w lesie pomiędzy Gorzelinem 
a Pieszkowem (w gminie wiejskiej Lu-
bin). Ciało było już w częściowym roz-
kładzie, więc ciężko o szczegółową ana-
lizę. To 12-kilogramowa suczka, której 
wiek oszacowano na pięć lat, chociaż 
niewykluczone, że zwierzę było sporo 
starsze. Lata psa zostały ocenione po zę-
bach, ale możliwe, że zęby były wcześ-
niej czyszczone lub z powodu twarde-
go pokarmu (kości, sucha karma) były 
w lepszym stanie. Pies nie posiadał czi-
pa ani obroży.

Wstępna analiza nie wskazała jedno-
znacznie oznak znęcania się nad zwie-
rzakiem. Co prawda na skroni suczki 
znaleziono zasinienia, ale mogą to być 

plamy opadowe. Niemniej, fakt porzu-
cenia zwłok zwierzęcia w otwartych 
workach foliowych, nie stawia właści-
ciela w dobrym świetle.

– Nawet jeśli pies umarł ze starości 
lub uległ nieszczęśliwemu wypadkowi, 
porzucanie zwłok w ten sposób jest nie-
dopuszczalne – tłumaczą przedstawicie-
le Towarzystwa Opieki nad Zwierzęta-
mi w Lubinie.

Policja już prowadzi postępowanie 
w tej sprawie, jednak nie będzie to ła-
twe. Wstęp do lasu ma każdy, nie ma 
tam monitoringu.

Towarzystwo Opieki nad Zwie-
rzętami w Lubinie publikuje na swo-
im fanpage na Facebooku zdjęcia ciała 
psa i prosi mieszkańców o pomoc. Jeśli 
ktoś rozpozna suczkę i zna jej właścicie-
la, proszony jest o bezpośredni kontakt 
z Towarzystwem Opieki nad Zwierzęta-
mi w Lubinie lub lubińską Komendą Po-
wiatową Policji.

Ze względu na drastyczność zdjęć, 
publikujemy jedynie fragment fotogra-
fii. Na Facebooku Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami można znaleźć zdję-
cia w całości.

Katarzyna Skoczylas
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Śladami kultu św. Jana Nepomucena – część 1

Ciekawostki  
z dawnych czasów

Urodził się ok. 1350 roku w Pomu-
ku (Nepomuk) koło Pragi, gdzie je-
go ojciec, Velfia, był miejscowym 
urzędnikiem. Pierwsza ścisła wiado-
mość o Janie pochodzi z roku 1370. 
Wówczas był on klerykiem zatrud-
nionym w charakterze notariusza 
w kurii biskupiej w Pradze. W roku 
1380 roku został wyświęcony na 
kapłana i otrzymał probostwo przy 
kościele św. Galla w Pradze. Nadal 
jednak pełnił obowiązki notariusza 
przy arcybiskupie Janie Jenzenstei-
nie. W 1381 roku metropolita wy-
słał Jana na studia uniwersyteckie 
w Pradze, a potem w Padwie (1382-
1387), skąd powrócił do Pragi z ty-
tułem doktora prawa. Został mia-
nowany kanonikiem – proboszczem 
przy kolegiacie św. Idziego, a dwa 
lata później kanonikiem – probosz-
czem przy kościele św. Piotra i Pa-
wła w Wyszechradzie. W 1390 roku 
arcybiskup mianował Jana archidia-
konem i proboszczem w Saaz, jed-
nak już wkrótce metropolita powo-
łał go na swojego wikariusza gene-
ralnego.
W tym czasie w Czechach panował 
Wacław IV Luksemburczyk, znany 
z hulaszczego życia i  niechęci do 
Rzymu. Grabił bez skrupułów dobra 
kościelne. W nim też kapłan refor-
mator i odstępca, Jan Hus, znalazł 
potężnego protektora. Szczególny 
gniew żywił król wobec arcybisku-
pa, znanego z gorliwości paster-
skiej. By umniejszyć zakres jego 
władzy, król postanowił utworzyć 
nowe biskupstwo, wykrojone z ar-
chidiecezji praskiej. Wkrótce nada-
rzyła się stosowna okazja, którą po-
stanowił wykorzystać. Kiedy umarł 
opat benedyktyński w Kladrubach, 
król tam chciał osadzić upatrzone-
go przez siebie kandydata na bisku-
pa, a klasztor zamienić na jego pa-
łac i kurię. Jednak w porę o tych za-
kusach dowiedzieli się zakonnicy 
i w miejsce zmarłego opata zdążyli 
wybrać nowego. W sieć intryg kró-
lewskich został wplatany także Jan 
Nepomucen. Jako wikariusz gene-
ralny wysłał pisma z protestem, 

w imieniu arcybiskupa natychmiast 
zatwierdził nowego opata, rzucił 
klątwę na wicekanclerza królew-
skiego za to, że ten dopuszczał się 
publicznych bluźnierstw i szydził 
z wiary świętej. Doszło do tego, że 
król w przypływie gniewu chciał 
aresztować arcybiskupa wraz z ca-
łą kapitułą, a nawet go zgładzić. Na 
wieść o tym arcybiskup ze swoimi 
dostojnikami schronił się na zamku 
w Rudnicach. 
Podczas jednej z rozmów na wiosnę 
1393 roku mających zażegnać ko-
lejny zatarg, reprezentanci arcybi-
skupa: Jan Nepomucen, Mikołaj 
Puchnik i Bogusław Knobloch zosta-
li na rozkaz królewski uwięzieni. 
Jeszcze tego samego dnia uwolnio-
no Knoblocha, pozostawiając 
w areszcie Nepomucena i Puchnika. 
Obu kapłanów poddano wymyśl-
nym torturom, po których wypusz-
czono tego drugiego, ale kazano mu 
złożyć przysięgę, że nikomu nie po-
wie o zadanych kapłanom mękach. 
Całą zemstę wywarł Wacław IV na 
Janie Nepomucenie, który był pra-
wą ręką arcybiskupa. Po bestial-
skich torturach na wpół żywego Ja-
na zrzucono w nocy 20 marca 1393 
r. z mostu do Wełtawy (obecnie 
most Karola). Ciało kapłana znale-
ziono dopiero 17 kwietnia i pocho-
wano w kościele św. Krzyża w pobli-
żu rzeki. Potem jego doczesne 
szczątki przeniesiono do grobowca 
w podziemiach praskiej katedry na 
Hradczanach. Na grobowcu widnie-
je napis: Johannes de Pomuk.
W latach późniejszych pojawiła się 
wiadomość, że św. Jan Nepomucen 
zginął w obronie tajemnicy spowie-
dzi. Pierwsza informacje o tym po-
dał w swojej kronice historyk au-
striacki Tomasz Ebendorfer z Hasel-
bach (ok. 1450). 
Także według przekazów ludowych 
Jan Nepomucen był spowiednikiem 
królowej Zofii Bawarskiej. Król po-
dejrzewając żonę o niewierność pró-
bował wymusić na Janie wydanie 
tajemnicy spowiedzi. Gdy ten od-
mówił, został poddany ciężkim tor-

turom. W końcu wywleczono go na 
most nad Wełtawą i w nocy 20 mar-
ca 1393 r. z przyczepionymi do szyi 
kamieniami, wrzucono do rzeki. 
W tym momencie na niebie ukaza-
ło się pięć gwiazd symbolizujących 
pięć cnót męczennika. 
Po śmierci Wacława IV w 1419 ro-
ku kult męczennika zaczął się sze-
rzyć spontanicznie. W wieku XVII 
jest już nazywany „błogosławio-
nym” i wymieniany wśród patro-
nów Pragi i Czech. Zaczęły pojawiać 
się liczne wizerunki tego świętego. 
Do pierwszych należy brązowa rzeź-
ba, wykonana w 1683 roku przez 
Jana Brokoffa – rzeźbiarza praskie-
go. Posąg znajduje się w miejscu, 
skąd zrzucono męczennika, czyli na 
moście Karola w Pradze. Oficjalny 
proces kanonizacyjny rozpoczęto 
jednak dopiero w roku 1710 z pole-
cenia cesarza Józefa I. Papież Inno-
centy XIII w 1720 roku potwierdził 
tytuł błogosławionego. 19 marca 
1729 r. papież Benedykt XII ogłosił 
go formalnie świętym. Podobnie jak 
język św. Antoniego w Padwie, tak-
że język św. Jana Nepomucena za-
chował się w całości do chwili obec-
nej i jest przechowywany w osob-
nym relikwiarzu katedry praskiej.
Święty Jan jest patronem zakonu je-
zuitów, Pragi, spowiedników, szcze-
rej spowiedzi, dobrej sławy i toną-
cych oraz orędownikiem podczas 
powodzi. Jest także patronem mo-
stów. 
Śladami jego kultu św. Jana Nepo-
mucena są liczne figury. Według 
tradycji ludowej jest świętym, któ-
ry chroni pola i zasiewy zarówno 
przed powodzią, jak i suszą. Z te-
go powodu figury św. Jana Nepo-
mucena spotyka się nie tylko przy 
mostach i rzekach, ale i w okolicy 
skrzyżowań dróg, a także na pla-
cach publicznych i przy kościo-
łach. 
W znacznie mniejszym stopniu św. 
Jan przedstawiany jest także na 
obrazach, przeważnie w stroju ka-
płańskim, w sutannie, rokiecie, bi-
recie. W ręce trzyma palmę (symbol 

męczeństwa). Niekiedy ma palec na 
ustach (symbol zachowanej tajem-
nicy). Jego atrybutami są: klucz, 
książka, kłódka, woda, zamek, 
krzyż w ręce, zapieczętowany list, 
most, z którego został zrzucony, 
pieczęć, wieniec (aureola) z pięciu 
gwiazd. Gwiazdy symbolizują pięć 
ran chrystusowych lub pięć cnót ja-
nowych: pobożność, pokorę, dys-
krecję, pilność i miłosierdzie, a tak-
że pięć liter łacińskiego słowa „ta-
cui” (milczałem), które razem z pal-
cem na ustach przypominają o do-
chowaniu tajemnicy spowiedzi. We-
dług niektórych wersji żywota Jana 
Nepomucena pięć gwiazd przeka-
zała świętemu Maryja. Św. Jan Ne-
pomucen jest oprócz Najświętszej 
Panny Marii jedynym świętym, 
przedstawianym z gwiazdami wo-
kół głowy.
Jak stwierdził jeden ze współczes-
nych austriackich historyków sztu-
ki: „Tam, gdzie stoją posągi święte-
go Jana Nepomucena, tam jest Eu-
ropa Środkowa”. Nie ma chyba dru-
giej takiej postaci w dziejach cze-
skiego Kościoła, która wywoływa-
łaby w ciągu wieków tyle sprzecz-
nych emocji, ale kult praskiego wi-
kariusza, rozwinięty na niebywałą 
skalę zwłaszcza w czasach baroku, 
wciąż jest bardzo żywy i stanowi 
ważny składnik europejskiej tożsa-
mości. Niektórzy uważają, że św. 
Jan Nepomucen jest osobą fikcyjną, 
wymyśloną przez jezuitów, aby od-
wrócić uwagę społeczeństwa od Ja-
na Husa – czeskiego reformatora 
kościoła, który żył w tym samym 
czasie, kiedy tworzył się kult Nepo-
mucena. 
Warto zauważyć, że najmniej wize-
runków świętego znajduje się na 
tych terenach, które przed 1945 ro-
kiem były zdominowane przez 
większość protestancką. Na ziemi 
lubińskiej zachowało się kilkanaście 
obiektów związanych z kultem św. 
Jana Nepomucena, wśród których 
zdecydowaną większość stanowią 
kompozycje rzeźbiarskie.

Henryk Rusewicz
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Szkolą muzyczne talenty 
– trwa rekrutacja
��Jak co roku o tej porze 

roku, rusza rekrutacja do 
Państwowej Szkoły Mu-
zycznej I stopnia w Lubi-
nie. Nauka w tej placówce 
jest bezpłatna i przezna-
czona dla dzieci w wieku 
od 6 do 16 lat. Można się 
nauczyć grać na flecie, 
akordeonie, skrzypcach, 
wiolonczeli, klarnecie, for-
tepianie i gitarze, do tego 
kształcić swój słuch. 

To jedyna taka pań-
stwowa placówka w Lubi-
nie podlegającą Minister-
stwu Kultury i Dziedzi-
ctwa Narodowego oraz 
Centrum Edukacji Arty-
stycznej w Warszawie.

Naukę można rozpo-
cząć w dziale sześcioletnim 
w wieku 6-8 lat lub cztero-
letnim – w wieku 9, ale nie 
więcej niż 16 lat.

Szkoła prowadzi zaję-
cia indywidualne na in-
strumentach oraz grupo-
we z kształcenia słuchu, 
rytmiki, audycji muzycz-
nych, chóru, zespołów 
i orkiestry. Realizuje rów-
nież projekty artystyczne. 
Starsi uczniowie doskona-
lą swoje umiejętności mu-
zyczne w zespołach instru-
mentalnych, chórze Can-
tilena oraz Szkolnej Orkie-
strze Kameralnej.

– Korzyści płynące z na-
uki w szkole muzycznej za-
pewniają dziecku lepiej roz-
winięte zdolności abstrak-
cyjnego i logicznego my-

ślenia, pozytywny wpływ 
na rozwijanie zdolności 
językowych, rozumienie 
związków matematycz-
nych i technicznych, więk-
szą szybkość i dokładność 
pracy umysłowej, wytrwa-
łość i zdolność koncentra-
cji uwagi, systematyczność 
i zdyscyplinowanie, rozwój 
postrzegania zmysłowego 
oraz zdolności koordynacji, 
umiejętność radzenia sobie 
z tremą podczas występów 
publicznych, co może wy-
wierać pozytywny wpływ 
na późniejsze życie zawodo-
we – mówią pracownicy lu-
bińskiej szkoły muzycznej.

Właśnie trwa nabór na 
rok szkolny 2019/2020. 
Osoby, które chciałyby na-
uczyć się grać na skrzyp-
cach, akordeonie, wiolon-
czeli, flecie, klarnecie, forte-
pianie lub gitarze, powinny 
wypełnić kwestionariusz, 
który można znaleźć na 
stronie szkoły www.psm.
lubin.pl i dostarczyć go do 
sekretariatu placówki do 
końca kwietnia.

Państwowa Szkoła Mu-
zyczna I stopnia mieści się 
przy ulicy Kilińskiego 8, 
a jej sekretariat czynny jest 
w godzinach 8-15.30.

Informacje o  ofercie 
szkoły, regulamin przyjęć 
oraz formularze dla kandy-
datów dostępne na oficjal-
nej stronie www.psm.lu-
bin.pl. Można też zadzwo-
nić: 76 842 14 59.

Marta Czachórska

Historyczna Pocztówka (259)

Szklary Dolne – 1908 r. U góry po le-
wej stronie – pałac majątku Radeck, 
po prawej – gospoda Jakobsa, po 
środku zaś sklep spożywczy Jahna, 
a na dole pałac w Szklarach Górnych.

Szklary Dolne

Jeden z pokazowych kon-
certów uczniów lubiń-

skiej szkoły muzycznej
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Ścinawskie
Dbaj o czystość,  
reaguj na zaśmiecanie! 
»» Wiosna coraz mocniej puka do Ścinawy, zima odpuszcza, a przyroda budzi się do życia. Niebawem za-

zielenią się skwery i trawniki, mieszkańcy chętniej będą wypoczywali na świeżym powietrzu. Zachęcamy 
do wiosennych porządków oraz apelujemy: dbajmy o czystość naszej gminy i reagujmy, kiedy ktoś za-
śmieca najbliższe otocznie, bo wszyscy mamy realny wpływ na jego wizerunek. 

Owszem, odpowiednie 
służby zajmują się pracami 
porządkowymi, natomiast 
nie zwalnia to nikogo z po-
zostawiania odpadów w na-
leżnej formie i w miejscach 
do tego przeznaczonych. Nie-
stety, niektórzy mieszkańcy z 
premedytacją łamią prawo w 
tym zakresie.

PSZOK: czyli Punkt Selek-
tywnego Zbierania Odpadów 
Komunalnych, a nie wysypi-
sko!

Punkt dla mieszkańców 
miasta i gminy Ścinawa mie-
ści się przy ulicy Wrocławskiej 
17 w Ścinawie. Czynny jest w 
środy od godz. 8 do 16 oraz 
w soboty od 9 do 15, z wyjąt-
kiem dni ustawowo wolnych 
od pracy. 

Odpady dostarczane do 
PSZOK są przyjmowane bez-
płatnie w ramach wnoszo-
nej opłaty za gospodarowa-
nie odpadami komunalny-
mi, wyłącznie od właścicieli 
nieruchomości położonych 
na terenie miasta i gminy Ści-
nawa. PSZOK nie przyjmu-
je odpadów pochodzących z 

prowadzonej działalności go-
spodarczej. Regulamin Punk-
tu Selektywnego Zbierania 
Odpadów Komunalnych do-
stępny jest w internecie na 
stronie: https://bip-files.id-
com-web.pl/sites/47200/cms/
szablony/11954/pliki/uchwa-
la_pszok_z__27_wrzes-
nia_2018.pdf
Na PSZOK zostawiamy odpa-
dy posegregowane frakcja-
mi, takie jak:  papier i tektu-
ra • tworzywa sztuczne • opa-
kowania wielomateriałowe • 
szkło oraz opakowania szkla-
ne • odpady wielkogabary-
towe • zużyte opony (w ilo-
ści nie przekraczającej 4 sztuk 
rocznie na mieszkańca) • od-
pady budowlane i rozbiórko-
we (niezanieczyszczone inny-
mi odpadami) • zużyty sprzęt 
elektryczny i elektorniczny • 
zużyte baterie i akumulato-
ry • chemikalia powstające w 
gospodarstwach domowych 
• odpady biodegradowalne, 
odpady zielone • metale.
PSZOK nie przyjmuje:  zmie-
szane odpady komunalne • 
odpady zawierające azbest • 

papa •  odpady niebezpieczne 
• odpady o konsystencji syp-
kiej i płynnej w nieszczelnych 
opakowaniach, bez możliwo-
ści identyfikacji • odpady bu-
dowlane zanieczyszczone in-
nymi odpadami • gruz zawie-
rający niewielkie ilości drew-
na, metalu, ceramik lub in-
nych odpadów.

Dla ułatwienia segrega-
cji, do dyspozycji mieszkań-
ców gmina Ścinawa oddała 
również specjalne kontenery 
na odpady, tzw. „dzwonki”. 
Część tych pojemników zlo-
kalizowana jest na terenach 
zarządzanych przez spół-
dzielnie i wspólnoty miesz-
kaniowe, a części na grun-
tach gminnych. Należy jed-
nak pamiętać, że pozosta-
wiane w nich śmieci powin-
ny być posegregowane wg 
frakcji: papier, plastik, szkło, 
odpady biodegradowalne. Su-
rowo zabrania się pozostawia-
nia innych odpadów w bez-
pośrednim sąsiedztwie kon-
tenerów. Niestety, nagmin-
ne zdarza się, że mieszkańcy 
przy tzw. „dzwonkach” zosta-

wiają kanapy, łóżka, szafy, ki-
neskopy od telewizorów, czę-
ści od kosiarek, samochodów 
itd. W tym miejscu zwraca-
my się do wszystkich, którzy 
będą świadkami takich sytu-
acji, żeby stanowczo reago-
wali i bezzwłocznie zgłasza-
li fakt zaśmiecania na policję. 
Niebawem ścinawski samo-
rząd, w punktach zlokalizo-
wanych na gruntach gmin-
nych, uruchomi system mo-
nitoringu obejmujący właś-
nie „dzwonki”.
Lista punktów w których 
udostępniono mieszkańcom 
pojemniki (wsie): Buszkowice 
(przy sklepie); Chełmek Wo-
łowski (przy budynku nr 10); 
Dąbrowa Dolna (przy skrzy-
żowaniu); Dąbrowa Środko-
wa (przy skrzyżowaniu); Dę-
biec (przy parku); Dłużyce 
(przy sklepie); Dziesław (przy 
świetlicy); Dziewin (przy 
sklepie); Grzybów (przy skle-
pie); Jurcz (w pobliżu kościo-
ła); Krzyżowa (przy stawie); 
Lasowice (przy budynku nr 
43); Parszowice (w pobliżu 
kościoła); Przychowa (w po-

bliżu kościoła); Redlice (przy 
budynku nr 6); Ręszów (przy 
świetlicy); Sitno (przy budyn-
ku nr 16); Turów (przy przy-
stanku); Tymowa (między 
budynkami 104-106, przy 
przystanku); Wielowieś (przy 
świetlicy); Zaborów (przy bu-
dynku nr 33)
Lista punktów, w których 
udostępniono mieszkańcom 
pojemniki (Ścinawa): Szko-
ła Podstawowa nr 3; CTiK, 
ul. Kościuszki; ul. Sporto-
wa (Spółdzielnia Mieszka-
niowa Lokatorsko Własnoś-
ciowa Rolnik); ul. Włady-
sława Jagiełły 41 (Ścinaw-
ska Spółdzielnia Mieszka-
niowa – ŚSM); ul. Kosciuszki 
19-23 (ŚSM); ul. Kościuszki 
23 (ŚSM); ul. Paderewskiego 
– Chopina 1 (ŚSM); ul. Pade-
rewskiego 2-4 (ŚSM); ul. Wio-
senna; ul. 1 Maja; ul. Mickie-
wicza – Szkolna; ul. Cisowa; 
ul. Robotnicza – Głogowska; 
ul. Kołomłyńska; ul. Lipowa 
2-2b (ŚSM); ul. Władysława 
Jagiełły 17-23 (ŚSM); ul. Wła-
dysława Jagiełły 17-23 (ŚSM); 
ul. Władysława Jagiełły 33 
(ŚSM); ul. Władysława Jagieł-
ły 33-45 (ŚSM); ul. Chopina 6 
(ŚSM); ul. Chopina 2-6 (ŚSM); 
ul. Paderewskiego 6 (ŚSM); ul. 
Kościuszki 5-9 (ŚSM); ul. Koś-
ciuszki 33 (ŚSM); ul. Wołow-
ska 6 (ŚSM); ul. Wołowska 
10A (ŚSM); ul. Wołowska 12 
(ŚSM); ul. Wrocławska 17 
(PSZOK); ul. Pl. Zjednocze-
nia; ul. Pl. Zjednoczenia 6.

Odpady mieszane wyrzu-
camy do „przydomowych” 
kubłów. Do worków oraz 
„dzwonków” śmieci pose-
gregowane – ich kolory odpo-
wiadają powyższej instrukcji.

– Wszyscy chcemy by na-
sze miejscowości były upo-
rządkowane i zadbane. Każ-
dy mieszkaniec gminy ma 
przecież realny wpływ na to, 
jak wygląda jego najbliższe 
otoczenie – mówi burmistrz 
Ścinawy Krystian Kosztyła. 
– Dlatego nie bądźmy bierni 
i reagujmy na wszystkie akty 
zaśmiecania środowiska, w 
którym żyjemy. Niestety do 
magistratu napływają ciągle 
skargi, że w najbliższym oto-
czeniu, na terenach zielonych, 
przy miejscach do segregacji 
odpadów, co gorsze przy pla-
cach zabaw, mieszkańcy po-
zbywają się nieczystości, rów-
nież fekaliów zwierząt. Wios-
na to dobry czas na zmiany, 
porządki i refleksje. Zadbajmy 
razem o czystość naszej gmi-
ny – apeluje burmistrz.

W ramach „wiosennych 
porządków”, z początkiem 
marca br. ścinawski samo-
rząd organizował zbiórkę 
elektrośmieci, natomiast od 
8 do 12 kwietnia zaplanował 
zbiórkę odpadów wielkogaba-
rytowych. Szczegółowy har-
monogram oraz plan odbio-
ru zostaną opublikowane w 
najbliższych dniach na stro-
nie www.scinawa.pl.

Zygmunt Kogut
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Kolejne potknięcie rezerw 
»» Podopieczni Adama 

Buczka nie wykorzystali 
szansy na zbliżenie się 
do prowadzącego w III 
lidze Górnika Polkowice. 
Lubinianie w meczu 20. 
kolejki jedynie zremiso-
wali z Ruchem Zdzieszo-
wice 1:1. 

Zespół ze Zdzieszowic był 
tego dnia drużyną zdecydo-
wanie lepszą piłkarsko i to 
mimo że w barwach rezerw 
KGHM Zagłębia na murawie 
pojawili się m.in. Czerwiński, 
Dziwniel, Sirotov czy Pakulski. 
Goście w pierwszej połowie 
wyszli na prowadzenie, a tuż 
po wznowieniu gry w drugiej 
części meczu nie wykorzysta-
li rzutu karnego. To zemściło 
się, ponieważ bramkę bezpo-
średnio z rzutu wolnego zdo-
był Daniel Dziwniel.

– Nie zagraliśmy takiego 
meczu, którego byśmy ocze-

kiwali. Powiem tak: jeżeli me-
czu nie można wygrać, to 
trzeba go zremisować. Cieszy-
my się z tego punktu, bo po-
wiem otwarcie, że szczegól-
nie w drugiej połowie Zdzie-
szowice miały sporo sytuacji, 

z których mogli podwyższyć 
wynik. Szczęście było jednak 
przy nas – mówi Adam Bu-
czek, trener rezerw KGHM 
Zagłębia Lubin. 

Remis w starciu z Ruchem 
powoduje, że lubinianie wciąż 

mają cztery punkty straty do 
liderującego Górnika Pol-
kowice. Sprawa awansu jest 
wciąż otwarta, ponieważ naj-
trudniejszy moment sezonu 
jeszcze przed obiema druży-
nami. W ciągu dwóch miesię-
cy, wliczając mecze Pucharu 
Polski, Górnik i rezerwy Za-
głębia kilkunastokrotnie bę-
dą musieli wybiegać na mu-
rawę, walcząc o zwycięstwo. 
Tutaj może okazać się kluczo-
wa szeroka kadra zespołu.

– Nie oczekujmy stabilno-
ści w składzie, bo jest to dru-
ga drużyna i dużo jest tych 
zmian co mecz. To może po-
wodować, że nie jesteśmy ta-
ką drużyną, jak przeciwnicy – 
podkreśla trener Buczek.

Lubinian w  najbliższy 
weekend czeka kolejne bar-
dzo trudne zadanie. Pod-
opieczni Adama Buczka po-
jadą do Wrocławia, na mecz 
z trzecią w tabeli Ślęzą.

Adam Michalik

Zespół ze 
Zdzieszowic 

był tego dnia 
drużyną zde-

cydowanie 
lepszą
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»» W Szkole Podstawowej nr 3 w Polkowicach prze-
prowadzono 20 lutego 2019 r. próbny atak terrory-
styczny i ewakuację szkoły. Była to widowiskowa 
część projektu uczennic Zespołu Szkół im. Narodów 
Zjednoczonej Europy, którym pomogła Komenda 
Powiatowa Policji w Polkowicach. Biorą one udział 
w ogólnopolskiej olimpiadzie „Zwolnieni z teorii”. 
Zachowanie się uczniów podczas ataków terrory-
stycznych czy podłożenia bomby stało się tematem 
projektu społecznego.

Nazwa „Safe in Danger” 
pochodzi z języka angielskie-
go i oznacza „Bezpieczeństwo 
w niebezpieczeństwie”.

W szkole, w której zor-
ganizowano próbny atak, 
licealistki przeprowadziły 
wcześniej prelekcje w kla-
sach VI-VIII na temat zacho-
wania się w sytuacji zagra-
żającej życiu. Pokazywały, 
że społecznym problemem 
jest niewiedza na temat ata-
ków terrorystycznych i za-
chowań z nimi związanych. 
Większość osób, a zwłasz-
cza dzieci nie wiedzą, jak 
należy postępować podczas 
zamachu.

– Chcemy przekazać lu-
dziom jak największą ilość 
przydatnych informacji od-
nośnie napadów i pomocy 
osobom poszkodowanym. 
Dzięki temu można uniknąć 
wielu tragedii młodych ludzi 
i ich rodzin. Naszym celem 
jest kształcenie społeczeństwa 
oraz poszerzanie ich wiedzy – 
mówią uczestniczki projektu. 

Projekt „Safe In Danger” 
zajmuje się edukowaniem 
i poszerzaniem wiedzy mło-
dych ludzi. Polkowiczanki or-
ganizują prelekcje na temat 
różnych form terroryzmu 
m.in. wtargnięcie napastnika 
na teren szkoły, galerii handlo-

wej lub dużego zgromadzenia 
ludzi oraz podłożenia bomby 
i skutków takich zachowań ja-

kimi jest pierwsza pomoc oso-
bom poszkodowanym.

– Ponadto wykonywa-
łyśmy ćwiczenia dotyczące 
pierwszej pomocy, bandażo-
wania i opatrywania ran, a tak-
że wskazywałyśmy jak pomóc 
osobom poszkodowanym, nie 
zawsze profesjonalnymi rze-
czami, lecz takimi, które ma-
my pod ręką – wyjaśniają.

Beneficjentami projek-
tu są nauczyciele i uczniowie 
SP 3 m. in. 6, 7 i 8 klasy pod-

stawówki. Licealistki planu-
ją jeszcze odwiedzić kolej-
ne grupy w czterech innych 
szkołach nie tylko w Polko-
wicach, lecz także w Lubinie.

Nadzór nad projek-
tem i przygotowanie lice-
alistek przeprowadził An-
drzej Świerczyński, Kierow-
nik Bezpieczeństwa Zakła-
du z firmy SITECH Sp. z o.o. 

– Kierując się wartościami 
koncernu Volkswagen przej-
mujemy jako firma również 

odpowiedzialność za środo-
wisko i społeczeństwo. To 
ważny aspekt w kształtowa-
niu kultury przedsiębiorstwa 
– podkreśla Andrzej Świer-
czyński.

Uczestnicy projektu są 
bardzo zadowoleni z efek-
tów, jakie przyniosły ich pre-
lekcje i ćwiczenia praktycz-
ne. Planują w dalszym cią-
gu edukować polkowickich 
uczniów.

TS

Projekt „Safe in Danger”
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Ogólnopolski 
Turniej Szachowy
��46 miłośników królew-

skiej gry zgromadził w Ze-
spole Szkół Sportowych 
coroczny turniej szachowy, 
upamiętniający żołnierzy 
walczących przeciwko na-
rzuconemu siłą reżimowi 
komunistycznemu.

Szachiści przybyli m.in. 
z: Jeleniej Góry, Wrocła-
wia, Głogowa, Legnicy, 
Polkowic, Chocianowa, 
Jawora oraz Przemkowa. 
Zwycięzcą okazał się fa-
woryt, z najwyższym ran-
kingiem FIDE i PZSzach, 
mistrz krajowy Waldemar 
Maciejewski z UKS De-
biut Przedwojów. Zwycię-
żył lepszą punktacją po-

mocniczą drugiego na li-
ście, ucznia czwartej kla-
sy, Michała Grzebieniow-
skiego z UKS Przemków. 
Obaj zawodnicy nie ponie-
śli porażki, uzyskawszy je-
dyny remis grając ze sobą. 
Trzecie miejsce zajął także 
czwartoklasista ze Szkoły 
Podstawowej nr 1 z Jawo-
ra, Remigiusz Olejarczyk, 
z jedną porażką z liderem. 

Wyniki dwójki mło-
dych szachistów moż-
na uznać za dużą niespo-
dziankę, zwłaszcza że za 
sobą pozostawili wielu do-
świadczonych zawodni-
ków i zawodniczek z wyż-
szym rankingiem FIDE.

MISZ

 Wyniki turnieju:�

Kategoria dziewcząt/kobiet
1. �Natalia Rogacka, absolwentka Zespołu Szkół Sportowych, obecnie Hetman 

Wrocław
2. Małgorzata Miklosz, Legnica
3. Jagoda Szczepańska, Klub Junior Lubin

kl. 0-2 (rocznik 2010–2012)
1. Piotr Stefanowicz, Krzeczyn Wielki
2. Szymon Hałys, SP1 Lubin
3. Klaudia Kuczak, UKS Przemków

kl. 3-4 (rocznik 2008–2009)
1. Krzysztof Muryn, UKS Przemków, pochodzący z Lubina.
2. Jakub Łabędzki, SP7 Lubin
3. Jakub Regulski, SP14 Lubin

kl. 5-7 (rocznik 2007–2005)
1. Bartek Róg, UKS Przemków,
2. Jerzy Twardziak, SP1 Lubin
3. Oliwia Kałuszka, UKS Przemków

Najstarszy uczestnik:
1. Władysław Laskowski, 1947 Uniwersytet Senioralny Lubin
2. Andrzej Czopek, 1948 Uniwersytet Senioralny Lubin

Najmłodszy zawodnik: 
Filip Gomoluch, Zielone Przedszkole Głogów

46 miłośników 
królewskiej gry 

zgromadziło 
w Zespole Szkół 

Sportowych
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Najlepsza 
w eliminacjach
��Tenisistka stołowa Zagłębia Lubin 

Natalia Matwiszyn zajęła 1. miejsce 
w dolnośląskich eliminacjach do mło-
dzieżowych mistrzostw Polski.

W finale miedziowa zawodnicz-
ka wygrała z Wiktorią Wałowską (So-
kół Jerzmanowa) i zapewniła sobie 
start w 31. Mistrzostwach Polski, któ-

re zostaną rozegrane od 28 do 31 mar-
ca w Krośnie.

To kolejny turniej rangi ogólnopol-
skiej, w którym bierze udział zawodnicz-
ka Zagłębia Lubin (Paulina Knyszewska 
brała udział w Indywidualnych Mistrzo-
stwach Polski Seniorów w Gliwicach – 
przyp. red.). 

– Liczymy na udany występ naszej 
zawodniczki tym bardziej, że coraz bli-
żej końca sezonu i rozstrzygnięć w roz-
grywkach ligowych – dodaje Krzysztof 
Łachowski, prezes klubu.
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To kolejny tur-
niej rangi 
ogólnopol-
skiej z udzia-
łem zawod-
niczki mie-
dziowych

Wraca do Korony
Marta Rosińska od nowego sezo-
nu reprezentować będzie barwy 
Korony Kielce. Szczypiornistka 
Metraco Zagłębia Lubin podpisa-
ła z kieleckim klubem roczny kon-
trakt.
Marta Rosińska do Metraco Zagłę-
bia Lubin przyszła przed sezonem 
2017/2018 z Olimpii Beskid No-
wy Sącz. W lubińskim klubie jest 
drugi sezon. W obecnych rozgryw-
kach zdobyła dla miedziowych 15 
bramek w 14 spotkaniach.
Dla rozgrywającej Metraco Zagłę-
bia Lubin będzie to drugi powrót 
do zespołu z Kielc, w którym wy-
stępowała w latach 2005-2007 
i 2009-2012.

Zapraszają do szkółki
MKS Cuprum Lubin zaprasza dzie-
ci do swojej szkółki wrotkarsko-
-łyżwiarskiej. Zajęcia są całkowi-
cie bezpłatne, prowadzone przez 
wykwalifikowaną kadrę trenerską 
i odbywają się we wtorki oraz 
czwartki w godzinach 16-17.30, 
a także w soboty 10.30-12.
Chętni spotykają się w sali gimna-
stycznej Zespołu Szkół Sporto-
wych w Lubinie, a od 3 kwietnia 
na torze wrotkarskim przy lubiń-
skim RCS-ie (w razie niepogody 
również w sali ZSS).
– Na zajęcia wrotkarskie przyno-
simy własne rolki, kask oraz 
ochraniacze na kolana i łokcie. Po 
opanowaniu podstawowych umie-
jętności zapewniamy również bez-
płatnie profesjonalne rolki do jaz-
dy szybkiej – informują organiza-
torzy.
Więcej informacji udzielają trene-
rzy na zajęciach lub telefonicznie 
512 334 324, 605 435 400.

LL

Kolejne sparingi piłkarek
��Wielkimi krokami zbliża się 

inauguracja rundy wiosen-
nej w III lidze piłki nożnej 
kobiet grupy dolnośląskiej. 
Podopieczne Janusza Przy-
było trenują bardzo inten-
sywnie w sali, a ostatnio już 
na boiskach trawiastych.

Pierwszy sparing został 
rozegrany z AZS-em Wroc-
ław i ekipa Ziemi Lubiń-
skiej przegrała 7:1. Następ-
nie przyszło zwycięstwo 5:4 
z Ostrowią Ostrów Wielko-
polski (II liga Wielkopolska). 

– Proste własne błędy, jak 
się strzela gola, a po wzno-
wieniu zaraz traci, wskazu-
ją, że jest jeszcze wiele do po-
prawy – przyznaje Janusz 
Przybyło, trener LUKS Zie-
mi Lubińskiej Czerniec.

Ostatni mecz kontrolny 
Ziemia Lubińska rozegrała 
na obiekcie Akademii Za-
głębia Lubin z Polonią Świd-
nica. 

– Przeciwnik nie przy-
jechał w najmocniejszym 
składzie, ale wynik idzie 
w świat. Wygraliśmy 5:1. 
Gabriela Kowalik z  rzu-
tu wolnego, Agata Gaweł 
z rzutu wolnego, a następnie 
Agata Gaweł z akcji, a także 
Estera Cybulska z akcji i Oli-
wia Klimek. Co do Estery, to 
ona grała w Miedziance, ale 
obecnie wdraża się do ze-
społu i na nową rundę bę-
dzie grała u nas. Walecz-
na dziewczyna i takie właś-
nie zawodniczki są nam po-
trzebne – mówi szkolenio-
wiec lubinianek.

Sztab szkoleniowy wraz 
z zawodniczkami nie mógł 
doczekać się sparingów na 
boiskach trawiastych. – 
Chcieliśmy odejść już od 
hali, ale się do końca nie 
da. Wiadomo, że startuje-
my na początku kwietnia 
i chcemy jak najwięcej spa-
ringów rozegrać na trawia-
stym boisku. Pogoda nieste-
ty nie zawsze sprzyja, ale pa-
trząc na wszystko, powiem, 
że obraliśmy dobry kieru-
nek. To trzeci sparing. Ma-
my sporo zawodniczek gra-
jących na wielu pozycjach. 
Dziewczęta muszą przede 
wszystkim być wybiega-
ne. One też muszą sobie to 
uświadomić – podkreśla Ja-
nusz Przybyło.

Mariusz Babicz

W Lubinie podopieczne 
Janusza Przybyło wygra-

ły ze Świdnica 5:1
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Jurajscy rycerze pokonali lubinian
»» Nie udało się pokrzy-

żować planów Warty 
Zawiercie, która przyje-
chała do hali RCS nasta-
wiona na trzy punkty, 
zwłaszcza, że 4. miejsce 
po rundzie zasadniczej 
nie było do końca pew-
ne. Miedziowi walczyli 
ambitnie, ale przegrali 
po raz drugi z ekipą 
Marka Lebedewa, tym 
razem 0:3.

Na parkiecie solidna wal-
ka o punkty, a na trybunach 
wspólne kibicowanie sympa-
tyków Cuprum Lubin i Alu-
ron Virtu Warty Zawiercie. 
Atmosfera spotkanie 26. ko-
lejki PlusLigi w hali RCS była 
iście rodzinna.

Samo spotkanie to przez 
trzy sety mocne uderzenie go-
ści, którzy przyjechali do Lu-
bina jako faworyci. Atakują-
cy przyjezdnych Grzegorz Bo-
ciek w początkowej fazie me-
czu był bardzo skuteczny ze 
skrzydeł i to on dał Zawierciu 
prowadzenie. W ekipie Cu-
prum przy siatce dobrze spra-
wował się Australijczyk Lu-

ke Smith. Bardzo skuteczny 
tego dnia był w ekipie rywa-
li Krzysztof Rejno. Dzięki nie-
mu, a także Kamilowi Seme-
niukowi jurajscy rycerze pew-

nie dążyli do zwycięstwa. Cu-
prum miało swoje momenty. 
Rywali mocną zagrywką po-
trafił wprawić w zakłopota-
nie J23, czyli Jakub Ziobrow-

ski. Dobrze w polu zagrywki 
spisywał się Przemysław Smo-
liński, a na parkiecie mogli-
śmy oglądać także młodego 
środkowego Bartłomieja Za-
walskiego. Cuprum przegra-
ło mecz 0:3.

– Dziękujemy za doping, 
bo na pewno ambicji nam od-
mówić nie można. Staramy 
się, ale rezultaty nie zawsze 
były takie, jakbyśmy chcieli. 
Rywale mieli dobrych zagry-
wających, którzy nie schodzi-
li z powyżej stu na godzinę 
i byli regularni, ale myślę, że 

niektóre elementy u nas tak-
że są fajne – podkreśla Jędrzej 
Gruszczyński, libero Cuprum 
Lubin.

Po przegranym spotkaniu 
ekipę Marcelo Fronckowia-
ka czeka faza play-off, w któ-
rej zmierzą się z Chemikiem 
Bydgoszcz o miejsca 11-12. 
Siatkarze Cuprum Lubin li-
czą na to, że zamkną rywali-
zację w dwóch spotkaniach. 
Pierwsze rozegrają w Byd-
goszczy, już 30 marca o go-
dzinie 17.30. 

– Gramy na pewno dwa 
spotkania z Bydgoszczą i ce-
lem naszym jest zagrać tylko 

tyle. Chcemy też pokazać, że 
jest nas stać na wyższe miej-
sce, jak Chemik jest w run-
dzie zasadniczej – przyzna-
je Jędrzej Gruszyński, libero 
Cuprum Lubin.

Zespół z  Bydgoszczy 
w rundzie zasadniczej uplaso-
wał się na 11. miejscu. Ekipa 
Jakuba Bednaruka we włas-
nej sali uległa Cuprum 3:2, na-
tomiast w hali RCS pokonała 
miedziowych 3:1. W Bydgosz-
czy w fazie play-off, pierwsze 
spotkanie zostanie rozegrane 
30 marca. W Lubinie ekipy 
spotkają się 6 kwietnia.

Mariusz Babicz

 Cuprum Lubin – Aluron Virtu Warta Zawiercie �  
� 0:3 (18:25, 22:25, 19:25)
Cuprum Lubin: Marcyniak, Toobal, Boruch, Biegun, Gorzkiewicz, Grobelny, Wachnik, 
Patucha, Smoliński, Smith, Zawalski, Ziobrowski, Libero: Gruszczyński, Makoś.

Aluron Virtu Warta Zawiercie: Waliński, Dosanjh, Swodczyk, Rejno, Żuk, Malinowski, 
Ferreira, Gawryszewski, Kania, Bociek, Semeniuk, Masny, Libero: Andrzejewski, Koga.
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W hali RCS wygrał faworyt. W dru-
gim etapie rozgrywek miedziowi 

zmierzą się z Chemikiem Bydgoszcz
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Lider przegrał
��Piłkarki ręczne Zagłębia II 

Lubin zanotowały dwa zwy-
cięstwa w dwóch domowych 
meczach II ligi grupy 1. Mie-
dziowe najpierw ograły lide-
ra rozgrywek KPR Kobierzy-
ce, a następnie pokonały 
UKS Morski Sianów.

W sobotę podopieczne El-
żbiety Szczepaniak i Beaty 
Miazgi zmierzyły się z KPR-
em Kobierzyce, który do Lu-
bina przyjechał z kompletem 
zwycięstw. I znakomita pas-
sa ekipy z Kobierzyc skończy-
ła się właśnie na starciu z Za-
głębiem. Lubinianki, po wy-
równanej pierwszej połowie, 

w drugiej odjechały rywal-
kom i pewnie ograły lidera 
z Kobierzyc.

Dzień po meczu z KPR-
em miedziowe podejmowa-
ły UKS Morski Sianów i nie-
sione sobotnim triumfem nie 
dały przeciwniczkom więk-
szych szans. Kolejny raz zna-
komite zawody rozegrały: Ol-
ga Lewandowska, Karolina 
Milczarczyk, Wiktoria Ko-
cińska, Daria Miłek czy Wik-
toria Jaroniewska. Lubinian-
ki już do przerwy prowadziły 
wyraźnie, a w drugiej poło-
wie jeszcze powiększyły swo-
ją przewagę.

LL

Bramki Buklarewicz 
i Ważnej
��Na zakończenie Baltic 

Handball Cup reprezentacja 
Polski pokonała w Gdańsku 
Argentynę 26:23 (12:9). 

Z kompletem trzech zwy-
cięstw na swoim koncie biało-
-czerwone triumfowały w ca-
łym turnieju. Jedną bram-
kę dla Polski zdobyła rozgry-
wająca Metraco Zagłębia Lu-

bin, Małgorzata Buklarewicz. 
W spotkaniu wystąpiła także 
skrzydłowa, Adrianna Górna.

W  meczu o  2. miejsce 
tzw. małego turnieju Baltic 
Handball Cup Rumunia B 
wygrała w Gdańsku z Polską 
B 26:25 (13:13). Jedno trafie-
nie zaliczyła obrotowa mie-
dziowych, Zuzanna Ważna.

LL

 MKS Zagłębie II Lubin – KPR II Kobierzyce � 37:32 (18:15)
Zagłębie II: Karpiel, Drzemicka – Lewandowska 8, Kocińska 3, Miłek 10, Sośnicka 5, 
Piróg, Florczyk 1, Jaroniewska 4, Gawron 2, Ściernicka 1, Siemianowska, Gajos, Milczar-
czyk 3.

 MKS Zagłębie II Lubin – UKS Morski Sianów � 45:32 (23:16)
Zagłębie II: Karpiel, Drzemicka – Lewandowska 5, Kocińska 5, Miłek 7, Sośnicka 1, Pi-
róg, Florczyk 6, Jaroniewska 5, Góral 2, Gawron 1, Ściernicka 1, Siemianowska 3, Gajos 
1, Styś 2.

Polska – Argentyna � 26:23 (12:9)
Polska: Gawlik, Płaczek – Wiertelak 3, Buklarewicz 1, Łabuda, Kobylińska 10, Górna, 
Kudłacz-Gloc, Janiszewska 2, Zawistowska 2, Zych, Stokłosa, Rosiak 2, Wołoszyk, No-
wicka, Szarawaga 4, Świerżewska 2.
Argentyna: Carratu, Nino – Bolling 5, Bonazzola, Urban Medel, Pizzo 3, Garcia 1, Cam-
pigli 6, Sans, Mendoza 2, Crivelli, Gandulfo 2, Karsten Elke 3, Casasola, Mena 1, Cavo.

Polska B – Rumunia B � 25:26 (13:13)
Polska B: Pająk, Kordowiecka, Orowicz – Zimny 5, Urbańska 2, Ważna 1, Świerczek 
2, Galińska 6, Więckowska, Pękala 3, Senderkiewicz. Królikowska, Zacharska 1, Pło-
mińska 1, Nocuń 4.
Rumunia B: Ciuca, Hosu – Dindiligan 3, Szabo 1, Vatu 1, Bazaliu 7, Conache , Petrus 
4, Axinte 2, Safta 1, alaceanu, Tecar 1, Badea 3, Moroianu, Tyrca 3.

Ograli czołową drużynę ligi!
»» Piłkarze ręczni Zagłębia Lubin rozegrali znakomite zawody i pokonali dużo wyżej notowaną Gwar-

dię Opole. Miedziowi prowadzili przez całe spotkanie i pewnie pokonali piątą siłę PGNiG Superligi 
Mężczyzn 26:19!

Lubinianie bardzo do-
brze weszli w mecz. Dwa 
trafienia Romana Chychy-
kalo i wykorzystana kontra 
przez Łukasza Kużdebę da-
ły miedziowym prowadze-
nie 3:1 w 5. minucie. W tym 
czasie dla gości trafił tylko 
Patryk Mauer. Ten sam za-
wodnik zmarnował 
później karnego, 
którego wybronił 
Jakub Skrzyniarz, 
wyróżniający się 
na parkiecie. Gra-
jące bardzo dobrze 
w obronie Zagłębie, wspiera-
ne przez znakomitego bram-
karza (80% w 10. minucie), 
nie pozwalało przyjezdnym 
na wiele. W dziesiątej minu-
cie o czas dla swojej druży-
ny poprosił Rafał Kuptel. Je-
go drużyna na swoim kon-
cie wciąż miała jedną bram-
kę. Strzelecką niemoc opola-
nie przełamali minutę póź-
niej i było 4:2. Lubinianie nie 
zwalniali tempa i powiększa-
li jeszcze swoją przewagę, po 
kwadransie prowadzili 8:4. 
Drugie piętnaście minut to 
lepsza gra Gwardii, która za-
częła mozolnie odrabiać stra-
ty. Kiedy goście zniwelowali 
straty do jednej bramki, mie-
dziowi znów odskoczyli i do 
przerwy było 14:10.

W drugiej połowie Za-
głębie wciąż grało uważnie 
i dobrze w obronie, z czego 
wyprowadzało skuteczne 
kontry. Skutecznie grał du-
et rozgrywających Chychy-
kalo-Gębala, a także Kry-
stian Bondzior na skrzydle. 
Już siedem minut po zmia-
nie stron, przy stanie 12:18, 
o kolejny czas dla swojej dru-
żyny poprosił Rafał Kup-
tel. Nie zdało się to jednak 
na wiele, bo lubinianie roz-
grywali bardzo dobre za-
wody, a w bramce szalał Ja-
kub Skrzyniarz. Dwadzieś-

cia minut przed końcem by-
ło 20:13 na korzyść miedzio-
wych. Osiem minut przed 
końcem ostatni czas wyko-
rzystał szkoleniowiec przy-
jezdnych, ale szanse jego 
drużyny były coraz mniej-
sze, bo Zagłębie prowadzi-
ło 23:17. Lubinianie wygra-
li spotkanie i na dwie kolej-
ki przed końcem rundy za-
sadniczej zajmują dziewiąte 
miejsce, mając cztery punk-
ty straty do ósmego Piotrko-
wianina.

– Zagraliśmy dobre spot-
kanie. Szkoda tylko, że sta-
ło się to o trzy, cztery kolejki 
za późno. Pozostaje nam się 
cieszyć po tym spotkaniu, 
bo każda wygrana buduje ze-
spół. Myślę, że każda z osób, 
która przychodzi na mecz ży-
czy sobie, by tak wyglądały 
nasze spotkania – mówił po 
meczu Tomasz Pietruszko, 
obrotowy Zagłębia.

Łukasz Lemanik

 MKS Zagłębie Lubin – KPR Gwardia Opole � 26:19 (14:10)
MVP meczu: Jakub Skrzyniarz (Zagłębie)
Zagłębie: Małecki, Skrzyniarz – Borowczyk, Bondzior 4, Kużdeba 3, Mrozowicz, 
Pawlaczyk, Gębala 5, Szymyślik, Sroczyk, Pietruszko, Moryń 4, Dudkowski, Dawy-
dzik 2, Jaszka, Chychykalo 8.
Gwardia: Malcher, Zembrzycki – Mauer 2, Morawski, Łangowski 3, Jankowski 4, Le-
maniak 6, Zadura 2, Zieniewicz 1, Milewski, Kawka, Tarcijonas, Zarzycki, Klimków 1.

Podczas meczu lubinianie 
nie zwalniali tempa
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